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Gdy się za diuny schowa słońca czerwona bania, 
na niebiosa przedziwne zjawisko się wyłania. 
Na blednącym złotawo o zmierzchu seledynie 
płomienisty znak laski Jakóbowej wzgórz płynie. 
A im noc jest ciemniejsza, płomienistszą gra mocą, 
światła ognisk przyćmiewa i gwiazdy mniej migocą. 
Znak dziesięcioramienny w pół niebiosów się pali 
na kształt fiołkowo-białych żarzących się metali. 
Hipnotycznie pociąga wszystkie za sobą twarze, 
gorejące jak słońca w znaku nowego żarze. 
Drgnęło świetlne zjawisko w głąb wschodu zwolna 

[rusza — POD REDAKCJĄ 
każde serce pociąga, każda z nim idzie dusza... WIKTORA FRANTZA 
szy m a = kge —— — wychodzi 5-go i 20-go każdego miesiąca 

Idziemy Nowa Gwiazdo, zrodzona w obcym niebie, WIECIE weny. 
Ą UTEŻĘ sM Z z » 193 Redakcja i Administracja 

szukać tęsknionych rajów, odszukać samych siebie! LWÓW, KURKOWA 12 
Byśmy młodości naszej bezczynnie nie prześnili, Telefon 294-04. P. K. O. 504.610 
byśmy znaleźli Ślad nasz, któryśmy zagubili! Przekaz rozrachunkowy Nr 58 

AK Ą Godziny urzędowe redakcji: w piątki od 

hm Franciszek Machalski 6—7, administracji: codziennie z wyjąt- 

kiem świąt od 8:30 do 19:30 

Redakcja rękopisów nie zwraca 

*) znaczy: Laska Jakuba; tak dawni Holendrzy nazywali prosty przyrząa 
żeglarski, służący do wyznaczania położenia okrętu na morzu. Ostatnie Jambo 
odbywało się pod tym znakiem. 

Vogelenzang, w sierpniu 1937 r. 

; Nie wolno nam, milczeć dla- 
ż tego, że ktoś inny krzyczy i chce 

W N U M E R Z E: nas zagłuszyć; nie wolno uchylać 
się od pracy społecznej pod po- 
zorem, że może ona pociągnąć 3 W NAMIOCIE PRZY 23” MROZU dla nas_pesone przykrość WA 
osobiste; nie wolno omijać wy- | 

FRONT PRACY STARSZEGO ZASTĘPU bitnych placówek dlatego, że ktoś 
inny, niegodny odpowiedzialnego 

JAK ŻYJE GDAŃSK HARCERSKI » stanowiska, przepycha się do nie- 
go łokciami! 
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MILIARD FRANKÓW DZIENNIE 

IDZIE NA ZBROJENIA | R. 

Biura Ligi Narodów ogłosiły dane Hort 
statystyczne, z których wynika, że świat | 

- wydał w 1936 r. 355 miliardów franków 
na zbrojenia. Dziennie zatem wydatko- 
wano na ten cel miliard franków. W po- 
równaniu do 5-ciu lat poprzednich zwię- 
kszenie wyniosło 50%. 

Poszczególne państwa wydały w r 
1936- na zbrojenia: Rosja Sowiecka — 89 
miliardów fr., Niemcy — 78 miliardów 
fr. Włochy — 26, W. Brytania — 26, 
Francja — 21 miliardów fr. 

Wyścig ten przybiera coraz większe 
rozmiary. Anglia postanowiła obecnie 
wyasygnować na zbrojenia w ciągu naj- z 
bliższych lat 250 miliardów franków. Na BO 
15 milionów robotników, zatrudnionych a Pe 
w przemyśle niemieckim, 60% pracuje << 
w przemyśle zbrojeniowym. | HARCERSKIE SPRAWY 

BRUNATNY TOTALIZM | MIĘDZYNARODOWE 

W nocy z 4 na 5 bm. rząd Rzeszy (HAP) W ośrodku harcerskim w 

nai | a naczelnych sanowskach toja pozach. Wielkich na Śląsku, odbya s 
skowych. Najwyższym zwierzchnikiem Sala saba 0 "EAC 
armii został kancl. Hitler. Ustąpił mini- | W kie oobad KOR za Za bek 
ster wojny marsz. Blomberg i dowódca | .,  „Ascie obrać sił zaadi ZR AGA 
armii lądowej gen. Fritsch i szereg in- | SZnY Z. H. P. SSZONÓOŻĘ (6 NZCUJĄCE 
nych nie dość brunatnych oficerów. Nie polityką ZM 4 ez PRA 
mniej jaskrawe zmiany zaszły w dypło- | 9137 stosunek harcerstwa: lo innych or- 

macji. Odszedł z rządu do nowo kreo- | S4U74Cji skautowych, z którymi IS 
wanej Tajnej Rady Gabinetu baron | "ZY TY Yany bliż RENE SĘ 
Neurath a w jego miejsce ministrem WE KIWEĘ SEA ZA 
spraw zagranicznych został v. Ribben- | "SZYStkim 3 dnie Sandee AE Z 
trop, ostatnio ambasador z Londynu DA DBAĆ SRR AŁO, RAE 

78 Sai , a, , a, 
© iks RY EE RE garia, oraz katolickie związki dza, 

Równoczesne odwołanie dotychcza- | Eden ae: jeden belgijski, a także 
ASK z +. | węgierski). BZ an mani Late 

plomacja Trzeciej Rzeszy Zaczyna mu- | TeNCji skonstatowali A A 

sować i staje się dynamiczną. współpracę Z. H. P. i Mię L aS: A 
W rezultacie zmiany te oznkczają [M „Biurem ANM ondynie. 

zwycięstwo partii narodowo - socjali- Również, podkreślano PRZE k 
stycznej nad wojskiem i nasuwają ana- pady źródłowej PROCY 2 * 
logię do krwawej czystki jedynowładcy | 97977» "ustrującej R YEREZIE c Wy. secki CBA |obecny stan polskiego harcerstwa. Wy 
ECB h | danie takiej książki jest tym pilniejsze, że 

ILE JEST JAPOŃCZYKÓW? zainteresowanie międzynarodowego skau- 

Jak donosi Asio Pres Service ludność |tingu organizacją polską ciągle NEZERSEE 
Japonii przekroczyła już 100 milionów |co uwidacznia się stałym onar: 
łów. W r. 1898 liczyła 50 milionów. liczby przedstawicieli obcych s SO 

Najwięcej oczywiście mieszka Japończy- | gów przybywających na kursy do Pols 4 
w w Japonii właściwej, następnie na Na zakończenie obrad konferencji, 

Korei, Formozie i Sachalinie, wreszcie jej uczestnicy zapoznali się z Góreckim 
na terytorium Kwantungu i Pacyfiku. | ośrodkiem harcerskim, stwierdzając wiel- 
Za granicami Państwa mieszka przeszło ki pożytek płynący z udziału przedsta- 
dwa miliony Japończyków. Cyfry te |wicieli obcych skautingów na kursach 
dają wyraźny komentarz do agresywnej |w Górkach które staną się drugim po 
polityki kraju kwitnącej wiśni. Gilwelł Parku (Anglia) „uniwersytetem* 

WIZYTA REGENTA WĘGIER 

egent Węgier Admirał Mikołaj 
thy przybył do Polski. Głowie za- 

Przyjaźnionego Narodu przygotowali 
obywatele Krakowa entuzjastyczne 
przyjęcie. Regent weźmie udział w re- 
prezentacyjnym polowaniu w  Biało- 
wieży. 

DEFICYT WYSTAWY PARYSKIEJ 

|SSBilans w datków Wystawy Paryskiej 
wynoszący 1.443 mil. fr. zamyka się de- 

|ficytem 480 mil. fr. Sumę tę musi po- 
|kryć państwo. Projekt przedłużenia wy- 
(ZAŻU o które zabiegały niektóre stron- 
nictwa i co byłoby mile widziane przez 
Paryż — spotkał się z ostrym sprzeci- 

| wem , prowincji francuskiej uważającej 
Wystawę za konkurencję dla miejsco- 
wości klimatycznych. 

STULECIE TELEGRAFU MORSE'A 

W końcu października ubr. upłynęła 
setna rocznica zgłoszenia w urzędzie pa- 
tentowym w Nowym Jorku wynalazku 
telegrafu dokonanego przez zdolnego 
malarza Samulea Morse'a. 

Skautów zainteresuje jednak zapew- 
ne więcej rocznica wynalezienie codu 
z kresek i kropek, który został zastoso- 
wany po raz pierwszy w r. 1848, i zna- 
ny jest pod nazwą alfebetu Morse'a. 

| skautowym, dla zaprzyjaźnionych z pol- 
skim, związków skautowych — przede 

| wszystkim rumuńskiego i państw sło- 
wiańskich. 

|POLAK WĘGIER DWA BRATANKI 

Oto miła pocztówka z życzeniami, któ- 
rą nadesłał nam vi Selkcy Oszkśr. 
U góry napis cdręczny: Eljen Lenggel- ę 

i |orszńg co znaczy: Niech żyje Polska! 

SUKCES FILMU HARCERSKIEGO 

W SZWECJI 
(HAP) Kino „Riviera* w Sztokhol- 

mie wystawiło polski film harcerski pt. 
„Dzień Wielkiej Przygody”. 

Na premierę filmu przybył Naczelny 
Skaut Szwecji książę Gustaw Adolf 
w otoczeniu szweckich władz skauto- 
wych, oraz Minister Pełnomocny R. -P. 
p. G. Potworowski, z członkami po- 
selstwa. 

Prasa sztokholmska przyjęła „Dzień 
Wielkiej Przygody” bardzo przychylnie, 

  

o wiedzy leśnej 
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NE SCTEŻKACH PUSZCZAŃSTWHE 
WSTĘP 

Od dawna już noszę się z myślą napisania cze- 
goś w rodzaju podręcznika puszczańskiego, książki 
jakiej w polskiej literaturze harcerskiej dotąd je- 
szcze nam brak. 

Tytuł tego „podręcznika” ustaliłem już dawno. 
Będą to „Księgi wiedzy leśnej”, uważam bowiem, 
że spośród wszystkich tłumaczeń słowa „wood- 
craft” — oddanie tego pojęcia przez „wiedzę leś- 
ną” jest najodpowiedniejsze. Zanim ta książka 
ukaże się) postaram się tutaj, niejako-na margine- 
sie tamtej pracy dać zwięzły rzut oka na pewne 
sprawy i kierunki w dziejach ruchu skautowego 
wiążące się z tematem i zagadnieniem puszczań- 
stwa. 

Prowadząc czytelnika po różnych ścieżkach, 
którymi myśl puszczańska przez skauting kroczy- 
ła, chciałbym uniknąć suchej klasyfikacji i nud- 
nych. relacji a zaprawić swój przewodnik po 
puszczańskiej dziedzinie uśmiechem, tą najmilszą 
cechą skautową, która nudne „naukowe” roztrzą- 
sania zmienia w zajmujące gawędy. 

Dziwny człowiek 

1. ARTYKUŁ, KTÓRY SIĘ NIE UKAZAŁ 

Było to sporo lat temu. Miałem wtedy tyle lat, 
że według dzisiejszej terminologii, powinienem był 
należeć do zastępu starszych chłopców. Jak widzi- 
cie więc, byłem wtedy jeszcze młody, taki młody 
jak wy dzisiaj i w głowie mi się kurzyło. 

Prawie w każdej młodej głowie się pali, taki 
pożar myśli, w którym błyskają płomienie unie- 
sień, baznóją iskry pomysłów i walą się z trzaskiem 
przepalone stropy prawd do wierzenia przez sta- 
rych ludzi podanych. 

Płonące myśli z biegiem lat coraz bardziej gas- 
ną, łuna pożaru blednie i na zgliszczach młodzień 
czych uniesień stawia się gmach oparty na funda- 
mentach życiowych doświadczeń. 

tóż w owym czasie, kiedy się jeszcze mocnym 
ogniem paliłem — napisałem taki gorący i pałący 
artykuł, który oczywiście żadne pismo harcerskie 
nie chciało mi pomieścić! 

Odnalazłem mój rękopis, w dobre parę lat po- 
tem, w archiwum redakcji „Skauta” z notatką re- 
daktora: nie!! wypisaną czerwonym ołówkiem 
i z dwoma wykrzyknikami. Artykuł, który miał 
się stać zarzewiem czynu jarzył się jedynie i tlil 
a popiół sekund, minut, godzin, dni, tygodni, mie- 
sięcy i lat przysypywał go wolno, ale stale. I oto 
patrzcie — leśnych ludzi to nie ździwi, oni wiedzą, 
że żar najlepiej trzyma się w popiele — kiedy dzi- 
siaj ten popiół rozgrzebałem, wystarczy lekko po- 
dmuchać, dorzucić doń kilka suchych drewienek, 
a tryśnie znów w górę jasnym, czerwono-złotym 
płomieniem. 

Posłuchajcie, oto ów artykuł: 
„Stop! Wstrzymajmy się nieco. Zbłądziliśmy. 

Kompas ze strzałką nas zwiódł! Lepiej się było kie 

:) Nakładem Państwowego Wyd. Książ. Szk.   

rować gwiazdami i słońcem. Zaszliśmy w jakąś 
„dolinę bez wyjścia” i dusimy się. Wyszliśmy na 
jakąś pustynię bezwodną i giniemy z pragnienia. 
awróćmy i odszukajmy swój ślad pierwotny w 

„wędrówce do szczęścia”? 

Kim jesteśmy? 

Jesteśmy organizacją młodzieży, a nie dla mło- 
dzieży. Jesteśmy ruchem chłopców i dziewcząt. 
Skauting to nie wąsaci panowie, pomarszczone pa- 
nie i inne stare rzeczy, to my o gołych kolanach 
chłopcy i dziewczęta, skauci i skautki całego 
świata! 

Co za tym idzie? ; 

Nie zabijajcie inicjatywy dyrektywami z góry, 
ze starych piąter! Zamiast „Wiadomości Urzędo- 
wych” dajcie nam organ, który byłby myślą myśli 
naszych i sercem naszych serc. Niech bardziej nas 
łączy duch harcerski niż nazwy i odznaki. Liczmy 
się na zlotach nie w raportach! Poznawajmy się na 
obozach i włóczęgach nie w sprawozdaniach! Wię- 
cej słońca — mniej bibuły. Swobody więcej, ruchu 
więcej, pełnego oddechu pragniemy. Tylko to nas 
może ożywić i popchnąć do czynu — najpiękniej- 
sze pozycje w okólnikach i formularzach, tylko 
zabalsamować, 

Czego chcemy? 

My chcemy się bawić — my chcemy grać we 
„Wielką grę” i chcemy grę tę wygrać. Skauting to 
najpiękniejsza, największa i najlepsza gra młodzie- 
ży. Kto ją wygra ten się świata nie boi. Ten poznał 
radość życia, nabrał hartu ciała i woli, nauczył się 
jak: pogodę zachować wśród burz, a piosenkę 
wśród niepowodzeń. 

Wielka gra ma swoje przepisy, ale nie może 
mieć szablonu, bo będzie nudna i nikt się nie ze- 
chce bawić. Wielka gra nie może mieć zbyt dużo 
przepisów i co miesiąca jeszcze nowe przepisy do 
dawnych przepisów, bo to grę utrudnia, potem 
zniechęca — a potem nikt się nie chce bawić. My 
chcemy pracować nad sobą — ale bawić się w dru- 
żynie. Chcemy się wyrabiać, bawiąc się w żastępie. 
Bo czynność wychowawcza harcerstwa polega na 
tym, że w nim się młodzież sama wychowuje! 

Czego nie chcemy? 

Przeto nie chcemy starych duchem instrukto- 
rów, którzy uszczęśliwiają nas różnorakimi nauka- 
mi. Nie chcemy takich przyjaciół z obowiązku. 
którym się w kieszeń zagląda. Nie chcemy uczyć 
się życia na pogawędkach i w teorii prawa harcer- 
skiego. Nie chcemy takich co się śmiać nie umieją. 
Wreszcie nie chcemy by nas karmiono, bo my sa- 
mi jeść umiemy. 

Co słychać? 

Słychać, że narzekają na nas i że my na siebie 
narzekamy. Wypominają nam to i owo! Niezarad- 
ność, niepunktualność, niedołęstwo, dziesiąte pra- 
Wo. Słychać, że stare ćwiki wieją, a młode bisz- 
kopty nie nadciągają...  
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Co mówią? 
„Mówią, że tak dłużej być nie może, że będzie 

lepiej. Mówią, że nowych dróg szukamy — że na 
nowe tory mamy wejść. Mówią dużo, mówią bieg- 
le, ale jakoś bez porywu, bez rozmachu, bez krzy- 
ku, bez zapału... 

Połóżmy chustkę na ostatni ślad! 
W tył zwrot! Cofnijmy się aż na rozdroże! Tu 

zatraciliśmy pierwotny cel: „jutrzenkę swobody”, 
zatraciliśmy nasz trop. Stracony trop musimy od- 
naleźć, W szyk patrolowy rozsyp się. Czuwaj! 
Czuwaj! Czuwaj!” 

NA FRONCIE PRACY 

żo i po „śladzie 

  
harcerskich nabrzmiewało: z dniem każ- | dzie naszym zadaniem. Przypięta ym poczuciem mocy, pragnieniem u- |drzwi obok których przechodzę kartka rabiana Życia, zrozumieniem obowiąz- |DYREKTOR wyrywa mię z zamyśle- ku „Wystąpienia do walnej rozgrywki o |nia, przypomina zagubiony gdzieś u RR aę Jutra. progu plan działania ; adł rozkaz. chwili niepewn zyjęci a- Wyruszyły zdobywczo zdecydowanie | lazłem się przed Markiem debla. 

wiarą żarliwą, nieugaszoną w urzeczy- |cieszy się w swych zamierzeniach moją wistnienie zrodzonej w marzeniach szczerą sympatią i poparćiem. On ki 
    |spotęgował, uwielokrotnił działalność 

|wychowawczą szkoły, tworząc w wy- 

Bi marzenie stapiając w dźwięczną uczniowski, jakim poszczycić się może wielkością stal dokonań, jutro zastanie | szkoła. Muszę stwierdzić, że harcerzy 

duszach polskich, młodzież robotniczą i | najbardziej trudnych, najwięcej odpo- 

tych w żelazo nóg z większą zaciekło- | to doskonały warsztat pracy dla zaętsbić ścią i SRA żłobić pocznie twardy | starszego, jak się u nas nazywa kadry o h harcerzy-pionierów, warsztat na Ó- jeśli nie czas dziś na sumowanie | rym nauczyć się mogą wypełniać har- wyników tej pracy idźmy na front, by |cerskie przyrzeczenie służby Polsce, wy- stwierdzić, że wszędzie panuje ta sama |kazując całą swą nies ożytą energię, nieugięta wola przeorania skiba po ski- | twórczą inicjatywę, zdolności organiza- „6 Zagon po zagonie zachwaszczonej, | cyjne, siłę moralną, słowem najlepiej po- nieuprawionej od dawna polskiej roli. |ięcą „harcerskość*. 
: otuję skrzętnie te budzące dumę 

Przestępuję próg szkoły. słowa, dziękuję i zabieram się ao od- Zakasane po łokcie rękawy, symbol |wrotu gdyż właśnie dzwonek obwieścił | 8 ne harcerskiego, ciągłego pogotowia pracy, | przerwę, 
zespolone z nieodłącznym uśmiechem | Gwarny, tętniący życiem korytarz witają każdego zaraz przy wejściu z du- | falą nieprzepartą porywa mię i unosi, żego plakatu, mówiąc przekonywująco, osadzając niespodziewanie na przeciwle- sugestywnie o. radosnym tonie pracy w |głym krańcu, gdy z głośnika umieszczo- szkole polskiej, która wespół z Harcer- nego pod stropem rozległ się silny, do- stwem tworzy pełnego człowieka, Oby- | bitny głos: E* z 

  

    
zostaje poza murami. harcerska. Serdeczne życzenia imienino- Lekcje jeszcze trwają. Kilkakrotnie | we składamy Edmundow odmierzam krokami długość korytarza, | Za chwilę już z głośnika pły- oglądając z „zainteresowaniem  rozmie- | neęły wiadomości z kraju 10 kraju, wie- szczone po Ścianach, pomysłowo ujęte | ści idące po świecie o nowym mocar- plansze propagandowe harcerskiego pra- | stwie, o zdobyczach geniuszu myśli pol- wa, tego dekalogu, który jako pierwszy skiej, polskiej gospodarki ityki etap przebudowy „od fundamentów" | słowa budzące _otuchę, winien jak najrychlej stać się Wytyczną |rozkaz do tym bardziej intensywnej postępowania młodego pokolenia. |pracy nad sobą, do tym większych wy- , Przez ukwiecone okna wpadają pro- | siłków. f i mienne potoki słońca, rozlewają się re-| Za nimi ciągnęły wiadomości z za- eksem na lśniącym parkiecie w drgają* | granicy, z kolei sportowe i wewnętrzne Ce; złotem mieniące się kratery, ujęte związane ściśle z życiem szkolnym. w ramy cieni okiennych. Cienie: domi- | Następnie śpiewał chór harcerski, nują. Jest ich zbyt wiele. Trzeba roz- |potem nadawano pogadankę aktualną. 

  

  

  

  

a! Tu rozgłośnia |. 

Reportaż 

Taki to był ten artykuł, na którym dziś sam 
jako redaktor napisałbym „nie”! 

I jeśli go tutaj przytoczyłem teraz to tylko dla- 
tego, że tak, od szukania tego zatraconego tropu 
zaczęło się moje puszczaństwo. 

W owe to dnie właśnie, przy moim samotnym 
ogniu odprawiałem samotne czaty. Myślałem du- 
żo, słuchałem dużo, widziałem dużo, czytałem du 

na wodzie”, kierując się „różą wia- 
trów” błądziłem puszczańskimi ścieżkami, po któ- 
rych i Ciebie teraz chcę poprowadzić. 

Powstań zatem, idziemy! (cdn.) 

STARSZEGO ZASTĘPU 
Pk Ofenzywa wypisane roz- | szklanych domów, niech zatrze się gra- strzelonym drukiem na szpaltach pism nica między Światem a szkołą. To bę- | wzrokiem badał z zadowolen 

wśród morza głów, stał oparty o ścianę, 
iem zainte- 

do | resowanie nieukryte, malujące się na 
twarzach słuchaczy, wsłuchiwał się w 
pogłosie wzniecane każdym numerem 
programu. 

Ji audycja dobiegały końca — zagrano 
marsza z 

| , Korytarz począł  pustoszeć, gwar or 
rósł, później cichł coraz bardziej, by za- 
mienić się w rytm wykładanych lekcyj. 

Nie wiem kiedy i jak to się stało, 

  

| społecznym, organizacjom, 

| wa! 

  

należałoby się spodziewać po takim 
zwrocie, ciągnie swobodnie, rozwijając 
przede mną dalsze zamierzenia: 

Obecnie ruszył epidiaskop, ilustru- 
iąc tygodniowy dziennik mówiony, re- 
feraty i odczyty, montuje się już kino, 
które stanie się potężnym narzędziem 
naukowym i wychowawczym, są trud- 
ności w doborze krótkometrażówek, 
których jest jeszcze za mało, ale prze- 

.|cież trudnościami nie można się zrażać, ZE ; AA z 
jeśli mamy być awangardą, pionierami, 
musimy wyprzedzać, torować nowe 
szlaki — zakończył. 

Wracając, zamyśliłem się o powadze 
roli, jaką odgrywa Harcerstwo, spajając 
społeczność szkolną w zżytą zwartą gro- 
madę, tworzy jedno oblicze młodego, 
idącego szturmem ku życiu pokolenia 
— pokolenia które nie zawiedzie społe-   szerzać dawne okna, wybijać nowe, | Szukałem oczyma kierownika kadry niech mnogość ich przybliży wizje | Długo szukałem nim  spostrzegłem © 

    

czeństwa, i pokładanych w nim nadziei. 

Ciok Hilary- Wodziprac 

  

Esperanta fako 

JUBILEO DE GRANDA POLO KAJ 

En fino de pasinta jaro festis prof. 
Dro Odo Bujwid 80-jaran datrevenon 
de sia Naskightago — finante samtem- 
pe 5l-an jaron de sia fruktoplena kaj 
senlaca laborado sur la kampo de 
Iscienco, en seryo de la Nacio, Regno 
kaj Homaro. Sendante al chi-tiu Granda 
Polo — de kies posedado nia Patrujo 
povas vere fierighiplej sincerajn kaj plej 
korajn bondezirojrt kun de plej profunda 
shato kaj estimo — „Skaut* volas en 
kelkaj vortój rememorigi al siaj Legan- 
toj pro kio kaj kial ni devas Lin shati 
kaj admiri. 

La unuajn pashojn sur kampo de 
scienca laborado faris — juna ankorau 
tiam, -char 28-jara Bujwid en Berlino — 
en laborejo de Robert Koch, kiu Lin 
tre shatis kaj respektis En jaro 1885 
fondas la unuan laborejon bakteriolo- 
gian en Varsovio kaj gvidas kursojn de 
tiu-chi nova kaj interesa scienca fako 
por kuracistoj. 

nu jarom poste ni vidas s-ron Buj- 
wid en Parizo, en laborejo de Pasteur 
che strato d'Ulm. Oni infektigas Lin per 
hidrofobia vakcinajo, kaj kiel vavrma en- 
tuzjasmulo de nova sciencfako — dum 
kelkaj monatoj Li restas kiel kunlabo- 
ranto de tiu-chi granda Franco. 

Reveninte patrujon li malfermas 
unuan en la mondo, ekster la francaj li- 
moj, instituton por vakcinado kon- SZER Hiterito* 

i i Kelkajn jarojn poste | z A Zał 
en simila, nove fondita instituto en Kra- | En la parolado - farita en jaro 1936 
kovo-li pliperfektigas la metodon de | okaze de 50 jara jubileo de chi - ciu 
Pasteur-savante centoj da personoj de | SCiencisto, meritplena polo kaj socialulo 
certa kaj terurd morto. |-- diris profesoro Dro Walery Goetel: 

En jaro 1892 Dro Bujwid estis no-| „De la plej fruaj, gimnaziaj tempoj 
mita profesoro de higieno kaj bakte- li partoprenis patriotajn, sekretajn or- 
riologio che Jagellona Universitato en | ganizajhojn, kaj vere eterne memorin- 
Krakovo. Du jarojn poste Li komencas | dajn li gajnis meritojn kiel fondinto de 
— unua en Poluje — produkti seron |tria rondo de Asocio por Popola Le:- 
kontrau ditterito. Dum unua jaro de nado (T. S$. L.) kaj kiel organizanto kaj 
tiu-chi produktado — malalt-ighis (en | kreintro de  popola universitato en 
sola t. n. antaue Galicio) — mortemeco | Krakovo, kiun li funkciigis en jaro 
inter infanoj pro difterito de dekkvar | 1900. Por la popola klerigado kaj na- 
miloj ghis tri miloj. Citante superan |cieca konsciigo li malsparis ne nur mo- 
fakton lau intervjuo kun granda scien- non, sed ankau sian profundan klere- 
cisto — Dro Ludwik Gross aldonas de |con, sciencon kaj penadon, traveturante 
si mem: tutan landon kiel preleganto, veki- 

  

Dr Odo Bujwid 

„Oni povas sincere diri, ke instituto 

nau dekkvin mił da personoj de tur- 
mentoj kaj morto de hidrofobio, kaj 

o 

NOG SW=NA MIOCIE PRZY 239 
W drugim dniu Bożego Narodzenia Godzina 6 rano w dniu 27 grudnia 

tj. 26 grudnia 1937 r. na godzinę 16.41 | pobudka, śniadanie, pakowanie i wy- 
została wyznaczona do Worochty zbiór- | marsz do państwowego tartaku w Wo- 
ka uczestników obozownictwa zimowe- |rochcie, skąd o godz. rano nastąpił 
go w Czarnohorze. wyjazd kolejką leśną wąskotorową do 

Kurs ten organizował Wydział Har- | Foroszczenki, oddalonej o 14 km od 
cerzy Rodziny Kolejowej we Lwowie | Worochty. ; ę 
w czasie od 27 do 31 grudnia 1937 r. O godzinie 9 wyładowaliśmy się z 

Po przybyciu do Worochty noc |kolei w Foroszczence. Tutaj załadowa- 
i J liśmy cały bagaż na sanki, skonstruowa- 

mu Rodziny Kolejowej. Jeszcze przed |ne bardzo zmyślnie z płozów nart, sa- 
udaniem się na spoczynek nastąpił osta- | mi zaś deski na nogi, sznury na ramię 

zny przegląd ekwipunku i podział |i jazda. 
wności. Do placówki straży granicznej ma- 
Każdy z uczestników otrzymał su- |szerowało nam się dobrze (droga szero- 

chy prowiant, a to: cukier, czekoladę, |ka i bita), ale od placówki droga zimo- 
suszone śliwki, zupy Maggiego, konser- |wa na Maryszeską wyznaczona jest 
wy mięsne, herbatę, chleb i kiełbasę, |wzdłuż potoku. Po przejściu tą tasą 
a z ekwipunku obozowego: śpiwory, za- |około 1/3 km stwierdziliśmy, że nie ma 
pałki, primusy wraz z paliwem oraz na- |mowy o dalszym posuwaniu się wzdłuż 
mioty wysokogórskie „Akary'* — jeden | potoka, ścieżka bowiem zawalona była 
na dwóch. coraz bardziej olbrzymimi kłodami i 

  

  
  

  

   

de Bujwid savis dum kelkaj jaroj alme- 5 

almenau duonmiliono da infanoj antau 5 
e 

Strona Skauta 101 

GRANDA HOMO 

gante chie nacian spiriton kaj organi- 
zante polan vivon. Hodiau malmultaj 
homoj memoras, ke unu el la plej gra- 
vaj bastionoj de poleco en Silezio — 
Pola Hejmo en Morawska Ostrawa — 
estis konstruita dank al iniciato de pro- 
fesoro Bujwid. Li ankau estas kunfon- 
dinto de pola gimnazio en Cieszyn... 
De momento en kiu Polujo de nove ri- 
cevis liberecon, profesoro Bujwid oferas 

* chiujn siajn fortojn, sciencon kaj mult- 
jaran spertecon por la patrujo. Li orga- 
nizas la unuan hospitalon por Polaj Le- 
gianoj en' Krakovo kaj poste 

fesoro Goetel — ke en mia parolado mi 
trouzis la vorton „unua”. Estis tamen 

vćre tiel, ke profesoro Bujwi faris 

Duonjarcentan agadon de  [Jubileanto 
markigas  miriga idea  chioflankeco. , 
Chiu nova ideo granda kaj nobla havis 

estas tricent. Profesoro Bujwid estas 
eminenta sciencisto, agadplena socia pa- 
triotulo kaj ankau estas granda Euro- 
ano''. 

3 vi povis trovi artikolon spe- 
ciale de Li por nia gazeto verkitan. 

|, Dezirante al Li multajn ankorau 
jarojn de fruktodona laboro por Po- 

|lujo kaj Homaro — „Skaut* donas in- 
dan honoron antau la monumento de 

|laboro de granda Polo, fervora esperan- 
tisto kaj nelacighanta propagandisto de 
poleco, kies nomon AKREhicas Li en 

|centoj da artikoloj kaj prelegoj, faritaj 
eksterlande en lingvo esperanto. 

MROZIE 
oślizgłymi głazami, a czym dalej, tym 
więcej się zwężała. Ta przeszkoda tere- 
|nowa zmusiła nas do cofnięcia się z 
przebytej już drogi wzdłuż potoka, i do 
przejścia na jego drugą stronę. Rozpo- 

|częliśmy teraz dopiero marsz w niezna- 
|ne, bo niewiadomym było, gdzie nasza 
nowa ścieżka nas zaprowadzi. Zoriento- 
wawszy się w terenie na podstawie ma- 
py, doszlismy, że „Ścieżka ta biegła u 
odnóża Dancerzyka; pozostawiając po 

prawej stronie Pożyżewską 1822 m npm. 
cieżką tą, wolniejszą nieco od gła- 

zów i zwalonyci rzew,  posuwaliśmy 
się bardzo wolno. Tobbogan nasz, nała- 
dowany ciężarem około 140 kg, zapadł 
się bardzo głęboko w suchy, lotny i nie- 
przetarty śnieg. Do ciągnienia tego cię- 
żaru b nas zaledwie trzech, gdyż 
czwarty stale szedł za nami celem za- 
bezpieczenia bagażu przed wywrotem 
na nierównym terenie. Utrudniało nam. 

rg 
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Z CZTERECH STRON nym fachowcem, a robotnikiem i chło- głośnie, a Meni Boi głosu- 

Tyle słów słyszy się codzień i na 
każdym miejscu o sile i woli i czymś 
tam jeszcze młódzieży. Młodzież jakob: 
ma podźwignąć nową epokę Polski, 
uczynić ją lepszą niż dotychczas: i moc- 
niejszą. Io słowa — a fakty? Za ode 
zwami, artykułami, manifestami stoją | 
nieliczne grupy ludzi: setki, w nailep- | 
szym razie: tysiące —  przekunane 
i ufne, że mówią za całe polskie społe- 
czeństwo. A to mówią tylko córki i sy- 
nowie rodzin inteligentnych, kiółodć 
warstwy, której liczebność w Polsce — 
SA cznie mierzona — daleka jest | 
od 10% ludności. Młodzież ta ponadto | 
sama aspiruje do posad i  zatrudnień 
urzędniczych i pragnie tylko powięk- 
szyć rozrosły aparat administracyjny 
państwa W czyim więc imieniu rządzić 

1cą życiem młodzieńczej Polski syno- 
wie BRO i zarazem przyszli 
urzędnicy? 

Śtwierdzić należy ża fakt: 
850/9 d 

Polski stanowią Sis! sk "synowie chło- 
pów i bi. 
do wykonywania zawodów, zobotakzych 
i chłopskich. 

W miarę jak dla młodzieży inteligen- 
ckiej otwierają się koniunktury inżynier- 
skie, administracyjne, bankowe czy in- 
ne jakieś pewne i ciepłe posady, rzłodzi 

  

  

Don W pracy tej przeszkodzić nie wol- 
o. I nie warto, bo można dostać po pal- 

cach. Teraz cztery wymienione organiza- 
cje młodzieży polskiej: szkolnej, robot- 
niczej i chłopskiej z czterech stron przy- , 

Ac stępują do budowania Nowej Polski. 

tlarcerz z Biękitnej 40 Lwowskiej 

NASZ PLEBISCYT 
Dyskusja 

| Głosuję na Wędrownika, | 

  

Zanim będę mówił o temacie ple: 
scytu. chciałbym powiedzieć parę słów | 
o nazwach obecnych stopni harcerskich. | 
Młodzik i wywiadowca — nazwy mó- 
wią same za siebie; piękna nazwa Har- 
cerza Rzeczypospolitej ma wiekową 
tradycję, lecz zamiast nazw nieco .„na- 
ciąganych" na staropolskość i „ocli | 
lot” , mało zrozumiałego dla ogółu ćwi- 
ka i harcerza orlego proponowałbym | 
logicznie po sobie następujące „włóczę- | 
ga" i „przewodnik*. Nazwy te będą | 
także odpowiadały charakterowi stopni. | 

W plebiscycie oprę się na nazwie | 
„wędrownik*. Dl laczego odrzucam po- | 
zostałe? Otóż uznaję, iż | 

a) skaut nie ma charakteru starsz 
ar <diego jest pojęciem  uogólniają- | 

robotnicy i chłopi — owe 85% mło-| c 
dzieży polskiej — stoją wobec katabo> 
falnego braku pracy idącego rocznie w 
serki tysięcy pozycyj bezrobocia. Kto 
więc ma prawo przemawiać w imieniu 
młodzieży polskiej? Czy zasobne 15%%| 
czy zbiedzone i pozbawione perspektyw 
życiowych 850/o. | 

zy wiedzą o tym młodzi polscy ro- 
botnicy i i „chłopi, g garnący się do oświaty 
i szkół, że ubarwione zrzeszenia mło- 

dych inteligentów uchwalają  numerus 
clausus dla synów chłopskich? że w cza- 
sie Święta państwowego 11 listopada 
1937 r. we Lwowie grupki studentów z 
laskami rzuciły się po defiladzie na de- 
gacie chłopskie wśród okrzyków: „wy, 

amy!'? Co wiwatujący uczestnicy ze- | 
bu daypżzae i odr uczynić za- 
mierzają dla młodzieży robotniczej i 
chłopskiej z zapadłych wsi Ę miasteczek? 

Wobec tych rażących d JoPTOBORCYJ 
harcerstwo zajmuje stanowisko mocne i 
pewne. Nie rezonuje ani nie adne! 
je. Harcerstwo tworzyć chce w. ardnka | 
społeczne dla całej młodzieńczej Polski | 
i zwraca się w tym celu w stronę owych 
chłopskich i robotniczych 85%. Har- 
cerstwo wypracowuje w sobie nowy pol- | 
ski pozytywizm pod hasłem wznowie- | 
nia gospodarczego stanu posiadania. O-| 
statnie programy pracy starszoharcer- 
skiej i tzw. pionierów (skautów) nasta- 
wione są na szkolenie fachowców i pro- 
ducentów. Idzie o rzecz dużą: o zwięk- 
szenie bogactwa narodowego, w perspek- 
rywie: o pracę dla tych ludowych 85% 
młodzież: 

Ę Porozumienie Harcerstwa z Strzel- 
cem, Młodzieżą Wiejską i Pracującą 
przyjęte jest przez ludzi myślących i 
czujących. arcerze budują tu stały 
most porozumienia między wykształco- 

*b) harcerz — harcerzami są w: szyscy | 
— od zucha do harcmistrza, wprowa- 
dzenie tego terminu tylko dla pewnego 
odłamu uczestników Ruchu nie wydaje 
mi się szczęśliwe, społeczeństwo jest 
rzyzwyczajone do obecnego pojęcia 
harcerza; jaką nazwę znajdziemy dla 
młodszych druhów?; 

c) pionier — wg, mnie nazwa ta, 
którą nawiasem mówiąc stawiam na 

| drugim miejscu po „wędrowniku”, zbyt 
pachnie „nazwą człowieka  umiejącego 
tylko wbijać kołki namiotowe i przy- 
pomina „młodych  pionierów*  Sow- | 
depii; 

o) zagończyka uznaję podobnie jak 
ćwika za naciągane pojęcie staropolskie; 
ćwik izażońcye rzywodzą niewtajem- | 
niczonym na myśl ćwikłę, zagon kawa- | 
leryjski lub rolę. Pozostaje WĘDROW- | 
NIK, będący dla mnie synonimem po- 
jęcia wygi z pojęciami siły, spokoju, 
opanowania, miłości bliźnich i natury, | 
swobody i nawet wyrobienia technicz- 
nego. 

Antoni T. Peters — Warszawa 

NA MARGINESIE 
D XS DIEKOUBS ZI Ls 

Wreszcie i nasz zastęp, chociaż więk- | 
sze zdolności ma do czytania tego co in- 
ni piszą, niż do pisania, zabiera się do | 
tego ostatniego. 

Otóż jako najstarszy zastęp drużyny, | 
wiedząc że niedługo możemy stać się| 
„skaurami* albo „pionierami” lub wre- | 
szcie „wędrownikami*, chcemy i my | 
zabrać głos w tej sprawie. Uważamy | 
jednakowoż, że najlepiej będzie zosta- 
wić nazwę „starszego ycia" i jedno- 

jemy za tym. Pocóż bowiem zmienia 
nazwy, gdy jest nam wszystkim z nimi 
bardzo dobrze, a przytem także nasi 
rodzice i przełożeni zaczynają się do 
niej przekonywać. 

Lecz nie tylko w tej sprawie chcemy 
zabrać głos, lecz jest jeszcze jedna nie 
mniej ważna, a przy tym tak bardzo de- 
|nerwująca nas dorastających chłopców, 
sprawa krótkich spodenek. Otóż w ta- 
|kich to wytworach ludzkiego rozumu 
dobrze czują się zuchy, jedynasto, dwu- 
nasto-letni harcerze, ale nie my szesna- 
sto-letni chłopcy. Krępują -nas bowiem 
te gołe, częstokroć strasznie owłosione, 

ja przytem wystawione na spojrzenia 
|publiki, kolana. Przez nie to bowiem 
straciliśmy już dużo chłopców i wielu 
możemy jeszcze straci 

I kto wie czy nie dzięki im słyszy- 
my na lekcjach od jednego z history- 
ków zdanie, — że są dwie organizacje 
w Polsce o tych śśnych celach, z któ- 
rych jedno — harcerstwo — organizuje 
młodzież młodsza, a drugie — straż 
przednia — chłopców starszych. 

Jest więc konieczne już jak najprę- 
dzej dać nam nowy mundur. Żądamy 
spodni chociaż trochę dłuższych. Lecz 
nie mamy także zamiaru wyrzekać się 
tych spodenek króciutkich i z przy- 
jemnością zabierzemy je na wycieczki, 
obozy i wogóle w pole. 

Pawiany 
  

HARCERKI-PŁY WACZKI. 

W dniach od 4 do 29 stycznia 1938 
odbędzie się w Warszawie Instruktorski 
kurs Pływania ci anizowany przez 
P. U. W. F. i P. W. kurs poać zakwa- 
terowany w Ośr odku P. U. W. F.iP. 
Można korzystać z kwater u rodziny. 
Opłata za kurs i tramwaje wynosi 25 zł. 
(W razie zamieszkania u rodziny opłata 
15 zł 
w ymagane PR dowolnym 

stylem od 300 m do 400 m, lub ukoń- 
czony kurs Śczdoiojih A O 

Odpowiedź należy przesłać odwrot- 
ną pocztą z podaniem dokładnego adre- 
su do Głównej Kwatery Harcerek, IE 
ferat W. F. Warszawa, Łazienkowska 7. 

UWAGA HARCERKI! 

Zarząd Spółdzielni Koła dawnych 
| Harcerek „Sprawność* we Lwowie ul. 
|Wałowa 11a ogłasza niniejszym 

KONKURS 

dla drużyn harcerskich popierających 
Spółdzielnię „Sprawność”. 

Drużyna, która wykaże się ilością 
bloczków na zakupione towary w czasie 
od 15. XII 1937 do” 15. VI. 1958 na kwo- 
tę: 1) 500 zł otrzyma nagrodę w go- 
tówce M kwocie 50 zł. 

2) 400 zł. otrzyma 30 beretów har- 
cerskich. 

3) 300 zł otrzyma 15 beretów har- 
oceskichi 

'Termin konkursu upływa dnia 15. 
|VI. 1938 r. 

Za Koło dawnych harc.: 
E. Czechowiczówna w. r. 

Za Zarząd Spółdzielni: 
Dr. Z. Nowak-Przygodzki w. r. 

Polska € 

CO R"o 

nych tego Świata* w Polsce, jednym 
pierwszych, które my harcerze podnie- 
Śliśmy jest sprawa podciągnięcia Polski 
w zwyż w dziedzinie gospodarczej. Z te- 
go powodu „Skaut”, aby zainteresować 
Was moi czytelnicy, tymi sprawami za- 
chęca do czytania prasy gospodarczej 
(dodatków do pism codziennych), a na 
swoich łamach ędzie podawał ciekawsze 
zdarzenia i zagadnienia gospodarcze, by 
Wam co Polskę będziecie budować no- 
wą, wielką, wspaniałą, dać materiał do 
dyskusji i byście nie stali obojętni wo- 
ec zagadnień pasjonujących nieraz całe 
Gi pakkc e 

Jak wszystkie niemal państwa Euro- 
py powojennej, tak i Polska przystąpiła 
do planowej przebudowy swego ustroju 
gospodarczego, i właśnie w tym roku 
rozpoczęliśmy pracę obliczoną na dzie- 
siątki lat, a mającą na celu uprzemysło- | 
wienie tych obszarów, które mając na- 
turalne warunki po temu nie są dotąd | 
wykorzystane. Pierwszym etapem pra- 
cy ma ia stworzenie tzw. Centralnego 
Okręgu Przemysłowego, który jak sama 
nazwa wskazuje ma być ośrodkiem prze- 
mysłu w Polsce, na wzór ośrodków 
przemysłowych Europy Zachodniej 

otąd dorywczo staraliśmy się nad- 
robić opóźnienie gospodarcze, jakie 
stała Polska Niepodległa w r. 1919 i tak 
znaną jest wszystkim budowa Gdyni, 
której znaczenia dla wolnej Polski, nie 
potrzebuję podkreślać, powstało szereg 
nowych linii kolejowych i bitych, Moś- 
cice, Porąbka, Kasprowy, oto najbar- 
dziej znane wysiłki naszej twórczości, 
nie mówiąc o codziennej mrówczej pra- 
cy „lizania ran* wyrządzonych ziemiom 
naszym przez zawieruchę wojenną. Bo 
choć mało mieliśmy inwestycji przemy - 
słowych, pożoga wojenna i te zniszczy- 
ła, tak, że byliśmy lat temu 20 spóźnieni 
w stosunku do Zachodniej Europy o 80, 
100 a nawet 150 lat. Ponieważ takie bez- 
planowe, acz celowe zrywy nie zaciera- 
ły różnic gospodarczych ziem, więc pow- 
stał taki stan, że od Śląska po Kresy 
Wschodnie stale nasilenie przemysłu ma- 
lało i nie było czynnika który by mógł 
wyrównać te różnice. Klasyfikowano 
nawet ziemie na terenie których ma być 
posta ć pierwszy etap prac na 
Polskę A (kielecki okręg przemysłowy) 
Polskę B (Lubelskie) Polskę C (trójkąt 
między Wisłą a Sanem). 

Uprzemystowienie tego trójkąta o- 
bejmującego w podstawie 'Tarnów, Rze- 
szów, Jaworów a w wierzchołku Sando- 
mierz, podjęło się w pierwszym etapie 
społeczeństwo. Ktoś spyta, dlaczego ten, 
a nie inny obszar. Powodów jest wiele 
i tak wyliczę najważniejsze: 

1. Położenie dogodne, gdyż promie- 
niowanie na lubelszczyznę, Wołyń, Po- 
lesie, stanisławowskie i krakowskie, po- 
tanieje przewóz gotowych fabrykatów. 

2. Uniezależnienie się od węgla, przez 
wokórzystanie „węgla białego” czyli sił 
wodnych oraz wykorzystanie kopalń ga- 

„ zu ziemnego położonych na podkarpa- 
ciu. 

3. Obronne położenie (Pilica, Nida, 
Wieprz, Bug, widły Sanu i w od 

VZBZSSSE 

Wóród rzucanych haseł przez „moż- | 

GORER 

ołudnia Karpaty) tak że w razie wojny, 
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Tytuł mistrzyni Drużyn Z. H. P. 
zdębadzie zespół drużyny za największą 
ilość punktów w biegu złożony tj. bie- 
gu 8 km i 4 km, oraz harcerskim biegu 

abryki materiałów wojskowych No PESO. z. przeszkodami. 
pracować bez przeszkody. 

poza: uruchomionymi fabryki sztuczi 
go włókna, sztucznego kauczuku i wiel. | 
ka RzyóCz na skutek ostatnio odkry- 
tych złóż rudy żelaznej. Fabryki te pa 
dzą ludności miejscowej (okolice bardzo 
gęsto zamieszkałe przez rolników gos- 
podarstw karłowatych) zmniejszając w 
dużym stopniu biedę wsi tamtejszej. 

Zbudowane zbiorniki na rzekach 
górskich mają za zadanie unormowanie 
żeglugi na Wiśle; budowa szeregu linii 
i nuńikadjnrah skróci okrężną linię z 
dojęszać do Małopolski Wschodniej, a 
ym samym umożliwi jej korzystanie z 

produktów C.0.P. 

Prace te nader siek, „rozpoczęte 
są z ogromnym zapałem i wiarą w po- 
wodzenie, a „gdyńskie tempo* poi otu- 

  
chą każde serce, nawet najbardziej | szybowcowe harcerek. 

| pesymistycznego Polaka. 
Gostylla 

Czy zgłosiłeś się na obóz zimowy 
G. K. Harcerek w 'Siankach ? 

HARCERKI — NARCIARKI 

W związkowych Zawodach Harcer- 
skich o mistrzowstwo Z. H. 
dnie od 12 do 13 lutego bierzemy jak 
Fezstóseć udział. Przygotowujemy się 
do nich na obozach zimowych i i częstych 
wycieczkach w teren. Ale nie tylko u- 
względniamy przygotowanie techniczne 
lecz i odpowiedni ekwipunek narciarski. 

Program 1) biegi 4 z i 8 km o od- 
znakę za sprawność P. Z 

2) harcerski bieg eż 
3) konkurencja alpejska. 

gadów, ge ieżga / _H. P. zdobędzie 
dnicy u: ska skają w 

| sumie jak set tik ilość punktów we 
| wszystkich konkurencjach. 

  

W tym to obszarze mają PRACOWAĆ 

P. w Zwar- , 

Tytuł mistrzyni Z. H. P. w komb. 
|alpejskiej zdobywa Harcerka za najlep- 
szy wynik i w biegu zjazdowym i slalo- 
mie. 

Wymagania 1) ukończonych lat 16; 
2) opinia hufcowej (pisemna); 3) Świa- 
dectwo lekarskie; 4) zgłoszenia w termi- 
nie do dnia 4 lutego na adres Harcerski 
Klub Narciarski Katowice, Francuska 12. 
5) opłacenie wpisowego (razem ze zgło- 
szeniem) na konto 310.77 74; 6) w zgło- 
szeniu należy podać imię i nazwisko za- 
wodniczki, rok urodzenia, przynależność 

o drużyny, konkurencję i dokładny a- 
res. 

HARCERKI NASTART 
W roku 1937/38 referat szybowcowy 

G. k FL. organizuje planowe szkolenie 
Przewidziany jest 

urs toretyczny w styczniu (łącznie 
z harcerskim Klubem Lórniczym) i kurs 
BABY czny w le 

Harcerki - szybowniczki z całej Pol- 
ski, kóre cieaóby współpracować z 
referatem i harcerki — które chciałyby 
ię szkolić są proszone o zgłoszenie się 

dó referatu (Łazienkowska 7) listownie 
lub też osobiście we wtorki w godzinach 
ud 18 do 19-tej. 

Harcerki, które nie mogą ukończyć 
kursu teoretycznego w zimie, a chcą 
szkolić się, są proszone o zawiadomie- 
nie o tym retaratu, który postara się 
o ułatwienie im zdobycia potrzebnych 
do egzaminu wiadomości. 

Jakie są wymagania o dkandydatek 
na kurs praktyczny i jak należy się 
przygotować do tego kursu omówimy 
w numerach następnych. 

Maria Kannówna 
referentka szybowcowa G. K. H. 

ZWRÓĆCIE UWAGĘ 
Drużyna VIII starszych harcerek 

przy szkole zawodowej  dokształcającej 
we Lwowie przyjmuje zamówienia w za- 
kresie bieliźniarstwa (hafty toledo, chu- 
steczki ozdobne i inne). 

Drużyna V starszych harcerek przyj 
muje znów zamówienia wchodzące w za- 
kres krawiectwa i robót trykotarskich 
oraz ozdób do sukien, płaszczy, jak 

aty itp. 

Ceny bardzo niskie. Zamówienia na- 
leży uskutecznić w świetlicy starszo-har- 
PE przy ul. Zimorowicza 17 godz. 
19—21. 

ZAMIAST ŻYCZEŃ 
ŚWIĄTECZNYCH. 

Druh Gostylla z Tarnopola przysyła 

zamiast życzeń Świątecznych dla hm. — 
Kamińskiego, hm. Machalskiego, hm 

Szczęścikiewicza i hm. Trylskiego 1 zł 
  

na stanicę harcerską we Lwowie.  
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posuwanie się i to, że Ścieżka wrzynała 
się w las w linii prostej ku górze tak, 
że miejscami zmuszeni byliśmy brać ple- 
caki na plecy i ciągnąć próżne sanie, lub 
zdejmować narty i brnąć w śniegu po- 
wyżej kolan, i na odwrót nakładać ba- 
gaż ponownie na sanie i ciągnąć. 

Ponieważ zbliżała się już godzina 14 
po południu i zmrok w lesie już zapadał, 
zmuszeni zostaliśmy do wydania ze sie- 
bie wszystkich sił, aby dobrnąć do ja- 
iegoś otwartego i równego miejsca, 

gdyż w lesie gęstym i o spadzistych sto- 
kach o rozłożeniu obozu mowy nie 

. Wreszcie las począł rzednąć i okazał 
się w całej swej powadze i azałości, 
„AA w szalu mgieł szczyt Homuł 
1786 m npm. statnie promienie za- 
chodzącego słońca rozpraszały się o je- 
go wierzchołek uświetniając go promie- 
nistą aureolą i nadając cieniom jego od 
strony wschodniej piękny kolor fioletu. 

Widok ten wstrzymał naszą wędrów- 
<, a my, wpatrzeni w piękno widoku, 

staliśmy dłuższy czas nieruchomo zapo- 
minając o przebytej ciężkiej drodze, 
i o tym, że oprócz śniadania, zjed: 

Nałbiałym tropie 

oprzeć się takiemu bezczelnemu intru- | kazali zabrać uczestnikom nocne pan- 
zowi, jakim jest mróz tofle. Podobną wyprawę opisał w Nr 6 
„Otóż po ustawieniu namiotów i przy- | „Skauta* dh A. Dulębowski, tylko tam 

niesieniu wody z pobliskiego strumyka, tak się  „nieszczęśliwie* uczestnikom 
zapakowaliśmy się do śpiworów i _ sie- | składało, że spali każdą noc w schroni- 
dząc w „kuczki”*, rozpoczęliśmy o go- | skach, nawet nie próbując rozbijać obo- 
dzinie 15.30 gotować obiad i zarazem | zowiska”). 
kolację. Primus huczał wesoło, roztapia- Na zakończenie dodam, że istnieje 
jąc w międzyczasie zamarzniętą wodę | oprócz nocowania pod namiotami je- w menażkach. |szcze jeden sposób nocowania na śnie- 

Dla ogrzania się zjedliśmy po dwie | gu: a to w domkach śniegowych tzw. 
|porcje zupy grzybowej Maggiego i wy- oo. Są one o tyle lepsze, że ich wnę- 
piliśmy parę litrów herbaty. Ż jedze- | trze jest cieplejsze. "Temperatura w igloo 
niem musieliśmy się spieszyć, ponieważ | przy 26% mrozie wynosi 3—4"%C plus, 
momentalnie ostygało w naczyniach. |a więc jest widoczna wielka różnica 
Po połknięciu takiej ilości gorącej stra- między spaniem w namiocie a w igloo. 
wy — nogi nasze rozgrzały się całkiem Domku śnieżnego jednak nie można 
dobrze, a to było najważniejszym. stawiać z każdego śniegu, musi być 

Przed zaśnięciem zmierzyliśmy tem- | śnieg zleżały i mokry tak, aby można 
peraturę — o godzinie 17-tej na polu| było z niego wyrabiać, względnie spe- 
otrzymaliśmy —.119 CC, a w namiocie — | cjalnymi piłkami wykrawywać cegły do 
6 C — ciepło coż Nie bardzo nas to | budowy. Natomiast namiot można usta- 
zmartwiło, gdyż pokładaliśmy caią na- wić prawie wszędzie i na każdej wyso- 
dzieję w śpiworach. Wsunęliśmy się do | kości, tylko właśnie wnętrza ich są 
nich, zawiązując je pod szyją, na głowę | o wiele trudniejsze do ogrzania, i w 
włożyliśmy pilotki, pozamykaliśmy oczy igloo można spać na pryczach i na sien- 
i oczekiwaliśmy snu. Ale niestety nikach. 
  

jeszcze o 6-tej rano, i kilku suszonych 
śliwek w ustach nic poza tym nie mie- 
liśmy. 
, Po ocknięciu się z pierwszego wra- 
żenia ruszyliśmy dalej. Po przejściu je- 
szcze !/s km postanowiliśmy załozyć 
obozowisko tym bardziej, że  znaleź- 
liśmy miejsce Ka temu odpowiednie, no 
i co najważniejsze, w pobliżu płynął 
strumyk, a woda zawsze jest potrzebną. 
*.Zabraliśmy się natychmiast do roż- 
bijania namiotów w miejscu na wyso- 
kości 1.400 m npm. Praca szła przymu- 
sowo żwawo, aby nie zmarznąć, i po go- 
dzinie namioty stały gotowe do zamie- 
szkania. 

Do naszej wyprawy przeznaczono 
namioty typu „Akar”, używane do wy- 
praw wysokogórskich. Namiot taki 
uszyty jest z jedwabnego płótna balono- 
wego, jest bardzo lekki i składa się: 
  a) z dpokoju, który pr - 

ny jest na skład butów, Pieaków: pro- 
wiantów itd., 

) z właściwej sypialni, 
©) podłogi z celtu impregnowanego, 
d) drugiej ściany wewnętrznej, swo- 

bodnie zwisającej, 
e) przegrody między  przedpokojem 

a sypialnią, 
„ 1) z masztu w kształcie grotu strzały, 
i dwóch tylnych kołków łączących się 
u góry wierzchołkami, — maszt i kołki 
sporządzone są z. metalu bardzo lekkie- 
go i okryte pokrowcem, 

8) z uchwytów do naciągania za po- 
mocą żeliwnych kołków i linewek. 

. Przed ustawieniem namiotu układa 
się na Śniegu jak najęrubszą warstwę 
jedliny i na tym fundamencie buduje 
się namiot. 

„Akary” u wejścia są wyższe, a w 
po niższe, zapinają się na guziki 
lub błyskawiczne zamki, mogą pomie- 
Ścić tezy osoby; wchodzi się do nich na 
kolanach; i — gdy jeden lokator przy- 
gotowuje się do spania, reszta musi albo 
czekać na polu, albo w kąciku siedzieć 
nieruchomo. 

Zaletą tych namiotów jest nieprze- 
puszczanie wiatru i wody do wnętrza, 
a ciepła na zewnątrz, jednak nie mogą 

  

nimo przemę nie spaliśmy prawie Podczas tej beżsennej nocy ułożyłem 

przez całą noc, bo nogi zaczęły marznąc, | sobie marsz narciarski oto on 
a a podłogi zimno przeciągało po ca- Morowa jest narciarska wiara, 
łym ciele. Śpiwory nasze sporządzone żyje wśród pięknych gór; 
były z jedwabiu i wataliny; gdyby były | Obcą jest im salonowa gwara, 
wewnątrz futrzane lub podwójnej gru- | Salonem każdy bór. 
bości w nogach, byłoby wszystko w po-| Bo narciarz w dzień wędruje, 
ządku. A w nocy w worku śpi; 

Zmierzona temperatura w nocy wy-| Czy na Kasprowym, czy t 
nosił — 230C na zewnątrz, a w na- w Czarnohorze 
miocie „tylko* — 107 C. swej kristiani śni. 

    
| Ą [workiem 

ł | to jego świat! 
*| Bo narciarz w dzień wędruje... itd. 

| Marsz ten Śpiewa się na nutę „Moro- 
|wa marynarska wiara”. 

| 4 Edward Stropek — Sanok 

| Na drugą nockę nie pozwoliliśmy ZR EAEĘ 
|sobie czując w kościach pierwszą noc.| , ) W tym samym numerze WBO 
| Może przemarznięcie nie tyle dało niano również _0::obozie. stałym, który 
|nam odczuć ile trud przebytej drogi. | prowadził „dh Czarnik, a w czasie które 
|Instruktorzy — przyjęli nasze oświa.l. | 9, $ ludzi obozowało w namiotach na 
czenie wprawdzie z niechęcią, tak niby | "Su Przez tydzień. Przyp. red. 
okazali po sobie, ale jestem pewny, że 
w duchu nasze oświadczenie przyjęli |Zwracamy uwagę harcerek i harcerzy 
z pewnym zadowoleniem. | na świeżo wydane książki 

Pojeździliśmy jeszcze w okolicy | które będą stanowić cenne uzupełnienie 
Kozłów Wielkich i Małych i zabraliśmy każdej biblioteki harcerskiej: 
się do zwijania obozu. ZEW 

Schodzenie w dół szło łatwiej i za | Artur Górski > 
2 godziny byliśmy już w Foroszczence. | KU CZEMU POLSKA SZŁA 

utaj termometr o godzinie 14-tej Wydani. 28 R wskazywał — 189 C tj. więcej o —100Ć| WY anie czwarte. Str. 280. Cena zł 5. 

aniżeli w poprzednim dniu o tej samej , Ą 
porze. Rozgrzewaliśmy się, pijąc gorący Ferdynand Antoni Ossendowski ? 

barszcz i herbatę aż do odjazdu -pociągu| W POLSKIEJ D ŻUNGLI 

o godzinie 16. „_ | Wydanie drugie, powieść, bogato ilu- 
cj o powrocie — w domu Rodziny |strowana rysunkami Wacława Siemiąt- 
Kolejowej w Worochcie przyjęła nas d kowskiego. Str. 316. Cena zł 3.50. 
swej sypialni sympatyczna VII Lwow- 
ska "Said kB JR ię: tą drogą Kornel Makuszyński 
zasyłam serdeczne harcerskie pozdro- 3 
ienie. Pp WIELKA BRAMA 

,, O sile mrozu niech świadczy fakt, że| Wydanie drugie — powieść o polskim 
jabłka w plecaku zamieniły się dosłow= | morzu z ilustracjami. Str. 288. Cena 

nie w bryłki czerwono=zielonego lodu. Zł 0. 
Jednego natomiast nie mogę do dnia|_, ukazały się nakładem ak 

dzisiejszego zrozumieć, a mianowicie — | Pafstwowego wicca. Książek 
po co organizatorzy naszej wyprawy „Szkolnych we Lwowie 

  

    
  

g 

JAK ŻYJE GDAŃSK HARCERSKI | 

Przede wszystkim — zasadnicze spo- | 
strzeżenia: Gdańsk nte jest dla Har- 
cerstwa terenem pracy zagranicznej, ale 
nie jest jednocześnie spokojnym, łat- 
wym terenem pracy w Polsce. Gdańsk | 
to zakaz maszerowania w oddziałach | 
zwartych, to zakaz śpiewania piosenek | 
na ulicy, to $zczegółowe zgłaszanie każ- | 
dej wieczornicy, to zakaz noszenia na | 
rękawie mundurka napisu „Gdańsk* 
pod herbem, to wreszcie — mocne har- 
towanie charakterów zaprawianych do | 
służby w codziennych zwarciach o du- | 
szę każdego Polaka! — Ta praca, to nie 
żarty. 

Więc jak pracuje Gdańsk harcerski? | 

Intensywnie, bogato, trochę zawa- 
diacko — nie-garnie się wszerz, poświę- 
cając cały rok tegorocznej pracy jej po- 
głębieniu. Atmostera wśród grona in- 
struktorskiego mocna i _ pogodna. 
Wszyscy drużynowi a nawet niektórzy 
przyboczni i opiekunowie są już po 
próbie na drużynowego. Niedawno od- 
byli zimowisko w Kościelisku a wodzo- 
wie zuchowi — w .-Górkach Wielkich 

rystycznego, na przykład — dlaczego 
Hitlerjugend otrzymuje mundury, a na- 
sze dzieci nie? dlaczego 1m fatwo uzy- 
skać pozwolenie na pracę, a druh Thiel 
dwa razy zdawał „egzamin* i oba razy 
się obciął? 

"Tak, dlaczego? 

Miał Gdańsk kilka dużych odpraw 
kierowników pracy harcerskiej, na jed- 
ną z nich raczył przybyć Pan Minister 
Chodacki, cieszący się nie tylko należ- 
nym szacunkiem ale i głęboką sympatią 
Harcerstwa. Był długo, bo kilka go- 
dzin — przemawiał, rozmawiał, nawet 
do kuchni zajrzał, gdzie panie z KPH 
szykowały dla zgłodniałej pięćdziesi ki| w 

w Z F E 

wielu druhen zdobyciem instruktorskie- 
go stopnia drużynowej. 

Tak pracuje gdańskie harcerstwo. 

O. Żawrocki | 

| 
WSZYSCY POD BRONIĄ, 

Na przestrzeni ostatnich miesięcy 
przeprowadzono w Polce szereg pierw- | 
szorzędnej wagi posunięć zmierzających | 

o wzmożenia obronności państwa. | 
1 tak przeprowadzono unowocześnienie | 
sprzętu technicznego armii, zmotoryzo- | 
wania wielu jednostek itp. do czego się | 
przyczyniło całe społeczeństwo składa- | 
jąc oflary na FON, M, wręczając 
roń i pomoc techniczną  poszczegól- 

nym formacjom, w czym prym wiodła 
niejednokrotnie młodzież szkolna z har- 
cerstwem na czele. 

Poza tym postanowiono przeszkolić 
całe społeczeństwo na wypadek wojny. 
Ci, którzy z tych czy innych powodów 
nie są zdolni do noszenia karabinu skic- 
rowani zostali do zastępczej służby woj- 
skowej tj. prac pod kierownictwem woj- 
skowym, które mają znaczenie wojsko- 
we (dotąd przeważnie roboty ziemne | 

ra 
Rzeczypospolitej. 

Obok służby zastępczej została zmo- 
bilizowana cała brać akademicka w Le- 
gie Akademickie, gdzie pod kierownic- 
twem kolegów-oficerów rezerwy — zo- 
staną przeszkoleni i przygotowani do 
służby wojskowej tak moralnie jak i 
technicznie. Dzięki temu kwiat naszej 
młodzieży — akademicy znajdą się pod | 
bronią, by w.razie potrzeby umieć bro- 
„ić pokoju. 

Ale i my harcerze w hufcach szkoł- 
nych P. W. przecież też przechodzimy 
przeszkolenie, ba, stanowimy element 
najbardziej poszukiwany, gdyż mamy 
wyrobione w sobie poczucie karności na 
zbiórkach i obozach, mamy już szer 

iad ści wojskowo przydatnych   8 Pię 
Śniadanie. Było 'na tych odprawach 
dwa „P* — przyjemnie i pożytecznie. 

A o pięknych „Jasełkach* wystawia- 
nych przez Harcerstwo w Oliwie, 
Gdańsku, Sopotach, Nowym Porcie 
a nawet Tczewie, to już nie ma co pi-   sać, bo o tym wyczynie harcerek i har- 
cerzy głośno było w całej prasie miej- 
scowej. Istotnie, wiele trudu i starań 
wiele zarwanych nocnych godzin po- 
święcili harcerze aktorzy, aby 
wypadły udatnie, aby Herod nie tylko 
dzieciom mógł strachu napędzić lecz 
aby również dorosłym  wietrzykiem 
grozy przebiec po skórze. Dekoracje 
trzeba było samym malować, stroje 
z Warszawy przywieźć, nic więc dz 
nego, że chwalą wszyscy dzielnego ini- 
cjatora, dha j. Ożdżyńskiego, i wielu, 
wielu wykonawców. 

Harcerki w pięć hufców się zorgani- 
zowały, po nówe sięgają instruktorki 
szykują się do otwarcia Kuźnicy a na 
Wielkanoc, jako że ferie 

(0-go kwietnia (co za radość, praw- 
da?) wybierają się na Kurs Drużyno- 
wych, który zapewne zakończy się dla 

| przecież wszystko to czego uczą w sz 

|z komendantami obozów P. W. spotka- 

śpiewy | 

|wzór sprężystości dla nieharcerzy. 

świąteczne | harcerskich oddziałów P. 
w o: szkołach trwają od 2-go Obóz taki znacznie więcej by dał ko- 
do 

h zdo- 
bytych w sprawnościach czy próbach 
organizacyjnych. Ćwik przecież to sto- 
pień typowo wojskowy:  samarytanka, 
pionierka, łączność, gazoznawstwo, tere- 
noznawstwo, wychowanie fizyczne (rzu- 
ty granatami, marsze, skoki i biegi), 
obozownictwo, musztra, — słowem ro 

łach podchorążych. W _ rozmowach 

łem się zawsze z, jak najprzychylniej 
szymi wyrazami uznania dla harcerzy. 
Starajmy się zatem, by pracowitością 
i sumiennym wykonywaniem  nałożo- 
nych na nas obowiązków być pomocny- 
mi kadrze instruktorskiej i stanowić 

Należałoby mym zdaniem, wznowić 
myśl, prowadzenia .obozów P. W. dla 
harcerzy osobno pod kierownictwem 
wojskowych i instruktorów odpowied- 
nio przeszkolonych (mamy ich już do- 
syć, bo G. K. kursy dla komendantów 

robiła). 

rzyści nie tylko uczestnikom (atmosfe- 
ra harcerska) ale i kierownictwu, które 

  

R E 

już przez harcerzy znanych dawno, jak 
np. obozowanie. 

Niech nasza Chorągiew podniesie tę 
myśl i zrealizuje. . 

Gostylla 

PODWIECZOREK. 
PRZY GŁOŚNIKU. 

Taki tytuł nosi jedna ze zbiórek za 
stępu starszo-harcerskiego w naszej dru- | 
żynie. Zastęp liczy 12 harcerzy, prze- 
ważnie na stopniu ćwika z czego 50%/ 
zatrudnionych jest w fabrykach, reszta 
uczęszcza do gimnazjum. Do programu 
pracy włączono zbiórki przy głośniku, 
mające na celu rozwój życia towarzy= 
skiego. 

Jak się to odbywa? Bardzo prosto, 
a zarazem mile! Jeden z druhów zostaje 
wybrany przez zastęp na „gospodarza”: 
ion w tym dniu pełni honory „pana 
domu'*. Przyjmuje i wita „gości, z kto- 
rych każdy przynosi z sobą szklaneczkę, 
cukier, spodeczek i łyżeczkę. Gospodarz 
stara się o przygotowanie herbaty, za- 
prasza gości do stołów, którymi są ta- 
borety, jako krzesła służą pniaki brzo- 
zowe i rozpoczyna się podwieczorek. 
Musimy zaznaczyć, iż drużyna posiada 
czterolampowy odbiornik, dostraja się 
do audycji warszawskiej „podwieczorek 
przy mikrofonie" i gawędząc o zacho- 
waniu się na pierwszej wizycie, czy to 
sposobie powitania zaproszonych gości, - 
nakrywania do stołu itp. mile spędza 
czas. Do herbaty, z funduszów własnych 
zastępu, nabywa się bochenek chleba 
i kilkanaście deka masła, z czego gospo- 
darz robi pyszne kanapki. Myślę, że 
można także w braku radiodbioraśiaj 
muzykę taką zastąpić nkami (har- 
monijka ustna) lub jeżeli harcerze są 
muzykalni,  ustnymi instrumentami. 
Zbiórki takie odbywają się raz w mie- 
siącu w niedzielę o godz. 4 popoł. 

St. Trząski phm. 

KSTĄAŻBJ 
NADESŁANE. 

Mieczysław B. Lepecki: SYBIR 
WSPOMNIEŃ. Państwowe Wydaw- 
nictwo Książek Szkolnych. Lwów 1937. 
Str. 182--1 nib., ilustr. 72. Cena zł 

80. 
Książka mjr. Lepeckiego jest repor- 

rażem z ostatniej podróży autora na 
Syberię, przedsięwziętej w celu pobra- 
nia ziemi pamiątkowej na kopiec Mar- 
szałka Piłsudskiego na Sowińcu. Szla- 
kiem setek tysięcy wygnańców przez 
Samarę, Bugurusłan, Nowosybirsk, Ir- 
kuck, Aleksandrowsk, Tunkę, jezioro 
Bajkalskie aż do Nerczyńska, Stretień- 
ska i Akatuja jedzie Lepecki wskrzesać   by nie musiało uczyć ponownie rzeczy 

i 
ż
a
 
N
a
 
W
W
P
A
Z
 
Z
Z
 

 



A:;D-QOrM 

H. 
ZASZCZYTNE ODZNACZENIE 

_ WOJEWODY ew aby 
We czwar- 

Sk Pnie 2 ub. m 
w. lokalu Ambasady 
Wielkiej Brytanii w 
a ne odbyło 

Odznaczenie aj woj. SRS 
_ mu w imieniu Naczelnego Skauta Świata 

generała R. Baden-Powella Ambasador 
Wielkiej Brytanii Sir Howard William 
ennard. 

GDZIE ARCE W ZIMIE 
HARCERZE: 

AP) Z zh dotychczas har- 
cers| rzą al unk. 

yło Żaóbetować 
Rów. Kościelisku i Bukowinie k/Zakopane- 

go. W ogóle w najbliższych okolicach 
zimowej stolicy Polski — Zakopanego, 
przebywało podczas ferii świątecznych 

_ około 4.000 harcerzy. Poza tym dużą 
frekwencją „cieszyły się również inne 
miejscowości jak: Zwardoń, Poronin, 
Wisła, Ustroń itd. 

ajwiększą liczbę zimowisk zorgani- 
zowały Chorągwie: Lubelska (17), po 

' tym Krakowska (16), Warszawska (3), 
Wielkopolska (8). Ż innych Chorągwi 
wyjechały „w teren* mniejsze ilości 
drużyn: harcerskich. 

HARCERZE OBOZUJĄ W DOM- 
KACH Z LODU! 

W dniach od 20 grudnia ub. roku 
_ do 8 stycznia 1938 r. odbył się w Doli- 
nie 5 Stawów w Tatrach rewelacyjny 

_ obóz harcerski. Rewelacja wspomniane- 
go obozu polegała na tym, sże jego 
uczestnicy z 

„z [na instruktorskiego, organizację byłych 

wali się poj nią 
u wygodne pomie 

owe. Każda „Igloo* 
składała się z "obszernej „salki „ogólnej, 
oraz się od 

iej JoScE Ww korytarzach RóŃ Za- 
  

nstalowanó na rusztowaniach z drze- |chronowych na szeroką skalę. A 
wa posłania, składające się z sienników | jaki został zakreślony nowej  gałęz 

specjalnie uszytych przez harcerzy | emocjonujących wyczynów harośtakich: 
śpiworów. 

wagę z 
ą | Da prowadzone Obcaie. prace nad re- 

O"ŚCĘ 

|chodzących do —24 stopni, tempera- 
Jtura w wIgloo* spadała maximum do 
|—3 stopni, jednak że dzięki specjalnie 
uszytym wspomnianym śpiworom i cie- 
płym ubraniom, uczestnicy kursu nie 
uskarżali się na zimno. 

Obozowisko harcerskie w 5 Stawach 
było odwiedzane przez licznych tury- 
stów, oraz kurs  podharcmistrzowski 
Chorągwi Warszawskiej, który nawet 
nocował w „Igloo* przez jedną noc. 

PROGRAMY PRÓB HARCERSKICH 
NA WARSZTACIE 

W dniu 26 stycznia odbyło się w 
Warszawie, w _ obecności Naczelnika, 
zebranie komisji, opracowującej zmiany 
programów prób na stopnie harcerskie. 

Dyskusja toczyła się nad konkretny- 
mi już projektami  proponowan ch 
zmian. Zmierzają one przede wszystkim 
do uproszczenia procedury zdobywania 
stopni, młodzieżowych, odciążenia wy- 
magań niektórych że dotychczas 
zbytnio przeładowanych itd. 

Rezultaty A zonych bardzo in- 
tensywnie prac nad reformą  progra- 
mów prób, ukażą się już nie zadługo w 
fokmi: obowiązujące. 

ZEBRANIE NACZELNIKÓW 
HARCERZY 

Z inicjatywy obecnego Naczelnika 
Harcerzy hm. Zbigniewa  Trylskiego, 
odbyło się ostatnio zebranie wszystkich 
dotychczasowych Naczelników Harce- 

Przypomnijmy sobie jacy druhowie 
zajmowali dotychczas to stanowisko. 
A więc pierwszym Naczelnikiem, jeszcze 
w charakterze Naczelnego Inspektora 
był druh hm. Tadeusz Strumiłło, potem 
kolejno Naczelnikami byli: hm. hm. 
Henryk Glass; Adolf Heidrich, Stani- 
sław  Sedlaczek, Antoni Olbromski i 
wreszcie hm. Z. Trylski — obecny Na- 
czelnik Harcerzy. 

Na zebraniu odbytym w prawdziwie 
harcerskiej atmosierze przyjaźni, oma- 
wiano KE 1 aktualne 

SKA UEOWE 

P. | Podczas RZA mrozów, do- 24 członków Kół Przyjaciół Harcerstwa. 
Wygłoszono 34 odczyty popularne o 
lotnictwie i sporcie spadochronowym, 
które cieszyły się wielkim powodzeniem 
300-—400 słuchaczy). Następnie harce- 
rze przeprowadzili znakomitą propa- 
gandę sportu lotniczego na Jamboree 
w Holandii, o czym donosiła w swoim 
czasie obszernie prasa. Wreszcie po za- 
kupieniu niezbędnych _ eksponatów, 
urządzili szereg ruchomych wystaw lot- 
niczych, przy czym dział lotniczy i szy- 

wcowy Z. H. P. na międzynarodowej 
wystawie skautowej w Wiedniu, cieszył 
się wielkim powodzeniem. 

HARCERZE SZYKUJĄ SIĘ 
DO NOWYCH WYCZYNÓW 

POWIETRZNYCH 

(HAP) Już obecnie trwają przygo- 
towania do mających się odbyć w lecie 

r. wypraw, harcerskich lotników i spa- 
dochroniarzy. 

Wyprawy takie są projektowane: 
do Jugosławii, jak również Bułgarii i 
Rumunii. Do wszystkich 3 wymienio- 
nych państw pojedzie ekipa harcerska 
złożona z 5 skoczków spadochrono- 
wych. Poza tym druga ekipa lotników i 
sza harcerskich wyjedzie na Ło- 

Śyszystkie wymienione wyprawy har- 
cerskie są związane ze skautowymi zio- 
tami narodowymi, jakie Pik się odbyć 
w Jugosławii i na Łotwie. 

WZOROWY FOLWARK HARCERSKI 

(HAP) W harcerskim folwarku, mie- 
szczącym się w ośrodku kształcenia star- 
szyzny w Górkach Wielkich na Śląsku, 
harcerze pracują własnoręcznie na tere- 
nie gospodarstwa, w polu, jak i przy in- 
wentarzu. 

"Tegoroczna „inspekcja* stanu fol- 
warku, przeprowadzona przeż docenta 
Akademii Weterynaryjnej ze Lwowa, 
wykazała dalsze polepszenie stanu zdro- 
wotnego całego pogłowia zwierzęcego. 

wyniku dobrej gospodarki inwen- 
RA harcerze mają obecnie większe 
  

wiązku w ogóle a Organizacji Harce- 
rzy w szczególności, przy czym wszyscy 
obecni wypowiadali swe uwagi i poglą- 
dy na obecny tok pracy oraz zamierze- 
nia i dA Związku. 
  

Jka stopni harcerskich, spoistość gro- 

harcerzy itp. 
Pierwsze zebranie Naczelników nie 

| będzie zapewne ostatnim, gdyż ogólnie 
stwierdzono duży jego pożytek. 

DOROBEK HARCERSKIEGO  SPA- 

(HAP) Rok 1937 był okresem zapo- 
czątkowania w harcerstwie prac spado- 

zosał wykonany całkowicie. 
I tak: przeprowadzono w Z. H. 

19 ag spadochronowych, na któ-   DOCHRONIARSTWA W R. 19537/P 

mleka, które nie tyl- 
ka ala potrzeby Górek Wielkich, 
ale również może być dostarczane do 
prewentorium dziecięcego w Izdebnej. 

DALSZY ZO RAE 
BT.T. 

(HAP) e. W r. 6 Zortala za- 
warta między. Polskim Towarzystwem 
Tatrzańskim i ŚWI KIR Harcerstwa 
Polskiego um na mocy której 
młodzież Rarcerska do lat 18 miała o- 
trzymać JR! ulg we wszystkich schro- 
niskach P. 
ak na wAdm w styczniu po- 

siedzeniu prezydium zarządu głównego 
A stanowiło przyznać również 

analogiczne ulgi dla 1000 instruktorek i 
instruktorów harcerskich. Dzięki tym 
ulgom zwiększy się niewątpliwie w nad- 
chodzącym sezonie turystycznym 2: 
górskich turystów-członków Z. H. 

HARCERKĘ i HARCERZA ad 

zuje punktualność — nie zalegaj więc 
    .|rych przeszkolono 327 harcerzy, oraz —Ż prenumeratą. 

Co słychać 

TABELA HARCERSKICH REKOR- 

DÓW SPORTOWYCH 

(HAP) W związku z coraz większym 
rozwojem Harcerskich Klubów Sporto- 
wyc ch, K. Harcerzy postanowiła uło- 
żyć tabelę rekordów we wszystkich dzie- 
dzinach sportu. Po ustaleniu wspomnia- 
nej tabeli, będzie ona stale poprawiana, 
w miarę uzyskiwania przez harcerskich 
zawodników coraz lepszych wyników w 
poszczególnych dziedzinach sportu. 

HARCERKI SZYBOWNICZKI 

HAP) W styczniu 1938 r. referat 
szybowcowy Głównej Kwatery . Harce- 
rek KARZE przy współudziale Har- 
cerskiego Klubu Lotniczego, planowe 
szkolenie szybowcowe. Mianowicie od- 
będzie się teoretyczny kurs szybowcowy. 
Kurs praktyczny zostanie zorganizowa- 
ny przez harcerki- w lecie. 

HARCERZ WAGNER WRACA DO 

POLSKI 

  
(HAP) Wypoczywający w Sydney 

(Australia), po tru ach ostatniej podró- | 
ży przez Ocean Spokojny, płynący na| 
żaglówce „Zjawa III" dookoła świata 
harcerz Wagner, kat w najbliższym 
Czasie wyruszyć w drogę powrotną do 
Polski. Swą drogę do Ojczyzny Wagner | 
a. EE cieśninę Torresa, Colom- 
ASO Suez, spodziewając się 

kat yć do Gdyni w lecie roku 1938. 

Chorągiew Zagraniczna 

Z PRAC KA POLSKIEGO 
DAŃSKU 

(HAP) Harcerstwo 
Ra w Gdańsku 
OżWw ożywioną | 

działalność. Obecnie 
organ Gminy Pol- 
skiej Związku Pola- 
ków w W. M. Gdań 
sku oddał do stałego 

użytku harcerstwa jedną  stronicę 
w swym czasopiśmie „Straż Gdańska”. 

prócz imprez czysto harcerskich 
Gdańszczanie urządzają również inne. 
Np. obecnie, pod protektoratem pani 
Ministrowej Haliny Chodackiej, GARE 
wają się w Gdańsku, Sopocie, Now A 
Porcie i Oliwie jasełka pt. „Żłobek Boże- 
go Roj zowiah Radka te cieszą się 
wie wa 
polska w kici Mieście. 

HARCERZE POLSCY W RUMUNII 

KSZTAŁCĄ KIEROWNIKÓW PRACY 

(HAP) W dniach ostatnich zakończył 
się w Czerwniowcach (Rumunia) tygod- 
niowy kurs dla harcerzy z prowincji bu- 
kowińskich. W kursie uczestniczyło 25 
kandydatów na żastępowych, którzy 
przybyli na PE: z 10 prowin- 
cjonalnych ośrodków prać 

a zakończenie kursu odbył się „ko- 
minek harcerski*, w którym uczestni- 
czył Konsul Generalny R. P. w Czer- 
niowcach o M. Uzdowski. 

„ARGENTYNA* SĄ APELE 
HARCER: 

(HAP). Jak donosi polki miesięcznik 
„Argentyna, anęć się w, Buenos 
Aires, w skich 

  

  

emigracyjnych powstają coraz nowe jed- 
nostki harcerskie. M. inn. w stadium or- 
ganizacji znajdują się zastępy harcerskie 
przy Towarzystwie Polskim w Dock 
Sud, oraz przy Stowarzyszeniu „Ogni- 
sko Polskie* w Buenos Aires. 

W chwili obecnej w Argentynie pra- 
cuje od r. 1935 drużyna harcerska w Be- 
risso, oraz w Valentin Alsina. 

Chorągiew Krakowska 

HARCERSKI KLUB NARCIARSKI 

W dniu 7. XII ub. 
r. odbyło się trzecie 
doroczne ólne 

ie  Har- 

gi aa ie na terenie Lu 
zebraniu  wygłoszono zdac 

„Starsze Harcerstwo na tle życia harcer: 
sę o” 

Po referacie i dyskusji odbyło się ze- 
branie towarzyskie z herbatką. 

HARCERZE LUBELSCY NA ZIMO. 

WISKACH W KOŚCIELISKU KOŁO j 

ZAKOPANEGO 1 

  

czrskiego Klubu Nar- |$, 
Zako- 

panem 
rzedstawicieli 

mendy Chorągwi Harcerzy i społeczeń: | q( 
|stwa zakopiańskiego. Zebranie było bar- 
|dzo „interesujące, „ponieważ referowano 

ych sportów 
jak: narciarstwo, szybownictwo, tater- 
nictwo, strzelectwo, pływanie, łyżwiar- 
stwo i hockej. Harcerski Klub Narciar- 
ski w ubiegłym sezonie rozwinął dużą 
aktywność na polu wymienionych spor- 
tów, uzyskując „piękne wyniki w szcze- 
gólności w narciarstwie i szybownictwie, 
dość wspomnieć, że na zawodach mię- 
dzynarodowych w Austrii, Mariazell 
czterech zawodników Klubu zdobyło 
siedem pierwszych miejsc we wszystkich 
konkurencjach, jak również w  krajo- 
wych zawodach miedzynarodowych Z. 
H. P. Nowy narybek Klubu rokuje jak 
najlepsze nadzieje — nadmienić należy. 

|że w nadchodzącym sezonie będzie prze- 
prowadzona szeroka akcja szkoleniowa 
wśród zuchów, dla których będą organi- 
zowane ze specjalnymi przeszkodami za- 
wody narciarskie i inne. Dodać należy, 
że sekcja szybowcowa uzyskała od Aero- 
klubu Krakowskiego trzy szybowce, na 
których oblatano teren Furmanowej — 
sekcja liczy 21 pilotów w tym:, 6-ciu 
kar. C, 11-tu kat. B. i 1 kat. A. Obecnie 
sekcja "została zamianowana Eskadrą lot- 
niczą im. Żwirgi i Wigury. 

  

Chorągiew Lubelska 

HARCERSTWO CHEŁMSKIE- FUN- 
DUJE KARABIN DLA ARMII 

W dniu 22 stycznia 
br. jako 75-14 
rocznicę Powstania 
Styczniowego zosta 
wręczony pułkowi 

z p piechoty  -Legiono- 
SWE sej stacjonowane- 

w _ Chełmie 
Lub., karabin Wwojkowy z bagnetem, 
ufundowany z drobnych składek har- 
cerek i harcerzy hufców chełmskich. 
Jest to widomy symbol łączności mło- 
dzieży z wojskiem. 

ZEBRANIE KUŹNICY  STARSZO- 

WARKA. W LUBLINIE 

jedną z ostatnich niedziel odbyło 
się w M skakt Komendy Chorągwi Harce- 

Harcerki lubelskie obozowały w tym 
czasie w Kowańcu k. Nowego Targu. 

Chorągiew Lwowska 

ODPRAWA  REFERENTÓW  DRU- | 

ŻYN „SKAUTÓW. 

W. dniu Trzech Kró- 
li odbyła się we 
Lwowie odprawa re- 

rawa nie zosta 
ła obesłana jak należy brało w nie, udział 
18 druhów, a reprezentowanych było tyl- 
ko 9 hufców na 30... To bardzo mało. 
RE odprawy obejmował referaty | 
dha Tereszkiewicza: „Wodzowie star- 
RA chłopców”. dha Piekły: „Material- 
ne położenie młodzieży harcerskiej" 
„Wycieczki i obozy skautów*. Nad refe- 
ratami rozwinęła się dyskusja, w której 
poruszono problemy pracy skautów z 
punktu widzenia psychologii, sprawy pis- 
ma dla st .chłopców, specjalizacji zastę: 
pów, udziału skautów w pracy społecz- 
nej i i. W końcu przedstawiciele hufeó 
złożyli sprawozdanie za okres jesienny. 
Bardzo ciekawie wypadły sprawozdania - 
Druhów z Buczacza, Gródka, Sam] ora, | 
Sanoka i Stryja. Odprawa dowiodła, że 
wyodrębnienie skautów, było wskaza 
nym i bardzo potrzebnym, a w niejed- | 
nym wypadku dzięki właśnie zastępom | 
skautów wracają w nasze szeregi ci, ku 
rzy nas niedawno opuścili; dowiodła 
tego. że w chorągwi lwowskiej praca 
wśród skautów weszła w konkretne for- 
my. Następna odprawa > się w 
marcu. 

NA TROPIE LWOWSKIEGO HUFCA 

HARCEREK. 

Podczas wakacyj zimowych odbyły 
się 3 obozy drużyn Hufca i Kurs Zastę: 1 
powych Hufca. XVIII Drużyna obozo: 
wała w Komańczy, XX Drużyna w Kq:     rzy, kolejne zebranie „Kuźnicy Starszo-  



z ż ię ż 

strona Skauta 

_ OPŁATEK HARCERSKI 

Staraniem ZO Lwow. K. Ch. Har- 
k i Harcerzy odbył się w niedzielę, 

. I. br. wieczorem bardzo miły 
k który zagaił piękną gawędą 

rzewodniczący ZO Senator Dr A. Do- 
maszewicz. 

_ KONFERENCJA STARSZYZNY 

eni: 
J. Dienera: Rewizja 
hm. Mgra St. Budzi 
ideowa grona starszy 

_ W. konferencji wziął udział Naczel- 
Harcerzy hm. Inż. Z. Trylski. 

WĘDROWNY OBÓZ ZIMOWY 

K. Ch. Lwowskiej organizuje w pier- 
_wszych dniach lutego w Karpatach 
  

| 

Chorągiew Śląska 

ARCERSKIE MISTRZOSTWA 

NARCIARSKIE 

(HAP) W. czasie 
od 11—13 lutego 
1938 r. Harcerski 

. Klub Narciarski w 
Katowicach  organi- 
zuje harcerskie za- 
wody narciarskie o 
mistrzostwo Z. H. 

r. 1938. Program zawodów prze- 
biegi na 4, 8, 9 i 12 km o od- 

ę za sprawność Polskiego Związku 
ciarskiego, harcerskie biegi z prze- 
, „konkurencję alpejską, bieg 

zdowy i slalom — wreszcie otwarty 
nkurs skoków. 

RĄGIEW ŚLĄSKA A ZWAR- 
GRONA TNSTRUKTORSKIE- 

GO 
Na odbytej w dniu 15 stycznia, pod 

przewodnictwem Komendanta Chorąg- 
m. Bielca, bardzo licznie obesłanej 

poświęcono zagadnieniu zwartości grona 
instruk kiego, podniesi przez 
Naczelnika Harcerzy na grudniowej kon- 
ferencji harcmistrzowskiej w Górkach 
Wielkich. 

Po referacie hm. Pukowca, który 
podkreślił znaczenie podniesionego przez 
Druha Naczelnika zagadnienia i zwrócił 
bardzo mocno uwagę na konieczność 
zcementowania grona instruktorskiego, 
grupę 194 instruktorów Chorągwi (jed: 
na z najliczniejszych obsad instruktor- A > PR 

  

HARCERZE PROPAGUJĄ 
CZYTELNICTWO 

(HAP) W dniach od 18—28 lutego 
br. na terenie Warszawskiej Chorągwi 
Harcerzy będzie przeprowadzona inten- 
sywna propaganda czytelnictwa książek 
i czasopism harcerskich. Na propagandę 
złożą się przeróżne konkursy z nagroda- 
mi w postaci książek i prenumerat cza- 
sopism. Poza tym Komenda Chorągwi 
roześle prelegentów z pokazowymi bi- 
bl kami, którzy będą szerzyć pro- 

  skich Chorągwi) 
'|na 8 zespołów  instruktorskich, które 

mają zbliżyć instruktorów, przyczynić 
się do wymiany myśli i lepszego wza- 
jemnego zrozumienia oraz do stałego 
doskonalenia się harcerskiej kadry in- 
struktorskiej. 

Po odprawie, w której z ramienia 
G. K. H. wziął udział hm. L. Domań- 
ski, odbył się w serdecznym nastroju, 
opłatek harcerski. 

Chorągiew Warszawska 

CHORĄGIEW MAZOWIECKA 
MELDUJE... 

dkroćl 

pagandę czytelnictwa w poszczególnych 
drużynach. 

REPREZENTACYJNY BAL 
HARCERSKI 

(HAP) Koło Przyjaciół przy War- 
szawskim Okręgu Związku Harcerstwa 
Polskiego, pozostające pod wysokim pro- 

torate pani Prezyd | Marii 
Mościckiej i pani Marszałkowej Alek- 
sandry Piłsudskiej urządza w dniu 10 
bm. o godz. ($ wiecz.) reprezentacyj- 
ny bal harcerski. 

, Bal ten odbędzie się w nowo wznie- 
sionym Domu Harcerstwa przy ul. Ła- 
zienkowskiej 7. Całkowity dochód z ba- 
lu przeznaczono na obóz harcerskich 

  

  Na 
zasługuje Hufiec w 
Grodzisku _ Mazo- 
wieckim, który zbio- 
rowym wysiłkiem ca- 
łego Hufca doczekał 
się własnego „Domu 

? Harcerskiego''; 
Hufiec w Płocku — który, poza zna- 

ną już ogólnie nadawczą radiostacją 
krótkofalową, oraz własną składnicą har- 
cerską, posiada wytwórnię mundurów, a 
obecnie prowadzi też „Harcerskie schro- 

ły dochód 
Hufiec w Radzyminie, który prze- 

prowadza bardzo ciekawy eksperyment 
w zakresie pracy na terenie wiejskim. 
Stworzono mianowicie tak zwany „Wiej- 
ski Ośrodek Harcerski* składający się z 
11 samodzielnych zastępów rozrzuco- 
nych po okolicznych wioskach Łochowa. 
Ciekawe będą niewątpliwie wyniki tej 
nowej formy pracy harcerskiej na tere- 
nie wiejs 1m. 

fiec w Rawie — który może po- 
służyć za przykład, jak przez racjonalne 
prowadzenie nawet skromnego sklepiku 
można się dorobić własnego majątku. 
Hufiec ten ostatnio dochód ze sklepiku 
obrócił na zakup 3 nowych namiotów, 
które niewątpliwie dla każdego hufca 
przedstawiałyby dużą wartość. 

Hufiec w Żyrardowie, który posiada 
własną wytwórnię czapek; oraz 

Hufiec w Rypinie — który chcąc 
ruszyć robotą, na terenie wiejskim chce 
zorganizować specjalny kurs dla druży- 
nowych wiejskich. 

ZAWODY PING-PONGOWE 

W dniu 16-go I. 38 r. w Grójcu od- 
były się zawody ping-pongowe i w siat- 
kówkę pomiędzy Hufcem Grodziskim 
a Hufcem Grójeckim. W zawodach ping- 
pongowych zwyciężył Hufiec Grodziski 
w stosunku 6:1. W siatkówkę zwyciężył   rawie Hufcowych Śląska, wśród wie- 

awianych spraw, specjalną u 
Hufiec Grójecki w st. 2:1. Publiczności 
na zawodach 170 osób. - SĘ 

nisko noclegowe" dające mu pewien sta- 
hód; 2 

rużyn war ki 

Chorągiew Wołyńska 
AKCJA OBOZOWA NA WOŁYNIU 

'Tegoroczna akcja o- 
bozowa Wołyńskiej 
Chorągwi Harcerzy 
bardzo i 

KONFERENCJA W SPRAWIE 
STARSZYCH CHŁOPCÓW 

W dniach 11 i 12 grudnia br. odbyła 
się w Równem konferencja w sprawie 
starszych chłopców, zorganizowana 
przez Komendę Chorągwi. 

twarcie konferencji nastąpiło dn. 
11 grudnia o godz. 20 kominkiem. Dys- 
kusję Pe „Jakie ideały powinny przy- 
Świecać starszym chłopcom* zagaił dh 
Nowacki Józef, zakończył dyskusję dh 
hm. Szyryński gawędą. 

W dniu następnym 12 grudnia (nie- 
dziela) obrady potoczyły się według na- 
stępującego porządku: Psychologia star- 
szego chłopca — hm. Szyryński. Pro- 
gram pracy w jednostkach organizacyj- 
nych starszych chłopców — phm. Tom- 
czak. Omówienie instrukcji, nazwy, 
munduru starszych chł. O m wo- 
dzu harcerskim — hm. Śliwiński. 

rogram pracy przedstawiony przez 
ha Tomczaka nawiązuje do artykułów 

w numerze październikowym „W Kręgu 
Wodzów* i opiera się na następujących 
wytycznych: celem pracy wśród star- 
szych chłopców jest wyrobienie chłopca 
zdrowego moralnie, o mocnej woli, któ- 
ry przez ideę harcerską i szeroko otwar- 
te oczy na Świat szuka swego celu życia 
i przez stałą pracę nad sobą wzmacnia   siły do realizacji swych młodzieńczych 
abw WEW ZZ 

Schematy pracy 

Zadania starszych chłopców są na- 
«stępujące: wytwarzanie kdkuty harcer- 
skiego życia, umiłowanie pracy, wyrabia- 
nie ludzkiego stosunku człowieka do 
człowieka, szerzenie kultury, dźwignię- 
cie życia polskiego na wyższy stopień 
kultury duchowej i materialnej. 

ram pracy może grupować się 
około następujących działów: 

1. Praca nad sobą przez: 

2. Wychowanie społeczne przez: 

a) uświadamianie o znaczeniu pracy 
zawodowej b) poznawanie i wybór za- 
wodu c) przygotowanie zawodowe, 
d) pomoc innym w wyborze zawodu, 
e) poznawanie zagadnień społ. f) uświa- 

„ domienie społeczne, g) konkretną robotę 
społ 5 połeczną 

3. Pomoc bliźnim to: a) spostrzega- 
nie zła i potrzeb, b) przygotowanie się 
do pomocy innym c) konkretna pomoc. 

4. Specjalizacja w technice skaut.: 
a) solidne opanowanie przynajmniej jed- 

a: 

Przedstawiamy poniżej wytyczne pra- 
cy w zastępie starszych chłopców we- 
dług układu dha hm. H. Stagrowskiego | 
(K. Ch. Lublin) które jako przykład | 
mogą posłużyć zastępom do opracowa- 
nia własnych schematów prac. 

1. Doskonalenie wewnętrzne. 
Praktyki harcerskie: 

wędrownictwo, 
2) obcowanie z przyrodą, 
3) służba samarytańska, 
4) życie religijne, 
5) kult patrona, 
6) dzienniczki osobiste, 

gawędy i ankiety, 
8) ognisko obozowe, 
9) własna gospodarka: 

oszczędzanie, 
10) próby dzielności, 

1) życie intelektualne, kulturalne i 
towarzyskie, 

12) lektura o charakterze i psychice 

budżet i 

    człowieka. | 
Il. Szukanie miejsca w zawodzie. 

| Praktyki harcerskie: | 
|=) wędrówka po warsztatach pracy | 

i oś życi. ł |   nego działu techniki z 
dE na wojskowo przydatne. 

5. Troska o zdrowie i sprawność to: 
«) higiena życia osobistego, b) zdrowo 
pojęty sport. 

Wędrownictwo to: wędrówki o 
6 

charakterze; a) przyrodniczym, b) kra- | 
joznawczym, c) społecznym, d) ćwiczące 
odwagę, wytrzymałość oraz przygotowa- 
nie do obrony kraju. 

SPRAWA NAZWY I MUNDURU 

W związku z wysuniętym: przez | 
nazw dla star- 

szych chłope a nazwą „skaut” 
wypowiedziało się 30%/9 uczestników, za 
nazwą „zagończyk* 400%/o uczestników. 

Mundur według zdania uczestników 
konferencji winien być taki jak dotych- 
czasowy. Byli jednak tacy, którzy chcie- 
li nosić bryczesy i lekką kurtkę. 

WSPÓŁPRACA Z HARCERKAMI 

Komenda Chorągwi Harcerzy poro- 
zumiała się z Komendą Chorągwi Har- 
cerek w sprawie współpracy starszych 
chłopców z harcerkami. Współpraca ta 
może się wyrażać w wspólnym urządza- 
niu uroczystości, w pracy społecznej, 
wystąpieniach nazewnątrz, organizowa- 
niu imprez, życiu kulturalno-oświato- 
wym, życiu towarzyskim. 
  

[© 

ZAKŁADY REPRODU KCYJNE 

| ZYZ 
/ Lwów a> 
UL. KOPERNIKA 28 .TEL. 24846 

  

W następnym numerze: Gawęda z 

* czytelnikami, Przegląd prasy, opowiada- 

nie E. T. Setona i wiele in. 

  

yc 5 | 
2) pogadanki ze specjalistami o róż- | 

| nych dziędzinoch BAŁ 
| | 

| 

  racy j 
róby -prakykówanić: w róż- 

|nych warsztatach pracy, 
) sprawności pracy ręcznej i własne | 

warsztaty pracy, | 

POSI DSCZE0Ą 
KOCHANY SKAUCIE! | 

| 'Tak niedawno jeszcze byłem i pra- | 
|cowałem z Wami. Dziś los dał mi błąkać 
jsię po sinych i wzburzonych falach 
|Ątlantyku z każdą chwilą oddalając się 
|przestrzenią geograficzną. Zaznaczam 
geograficzną, bo proporcjonalnie stajecie 
się mi Kochani Czytelnicy coraz b. blis- 

|ey. Ten, który już odbywał podobną po- 
dróż zrozumie mnie i list ten — sercem 
|prostym dyktowany — przyjmie jako 
|wyraz nierozerwalnej łączności pomię- 
|dzy Wami Kochani Harcerze Polacy a 
mną, który również czuje 1 myśli po 

| polsku. * 
Dziś kiedy stoję w obliczu pracy na 

jobczyźnie tj. w Stanach Zjednoczonych 
| nasuwa się myśl, czy godnie i należycie 
|dam przykład temu, co powiedziała w 
|jednym z utworów E. Orzeszkowa, że 
-„.„najdroższym spadkiem, który rodzi- 

|na jakakolwiek po naczelniku swym o- 
|trzymać może, jest przykład wiernego 
|trwania przy pracy i obowiązki”. 

|przeżywać będziecie 

Strona Skauta 107 

SCHEMATKIERUNKÓW PRACY 
STARSZEJ MŁODZIEŻY 

5) samopomoc koleżeńska, 
6) budżet, oszczędzanie, 
) gazetka periodyczna w zakresie 

spraw gospodarczych, 
8) wzajemne odwiedzanie i poznawa- 

nie życia domowego. 
IIL. Praca społeczna i stałe pogotowit. 

Praktyki harcerskie: 
a) 1) spełnianie obowiązków swego 

stanu, 
2) akcja antialkoholowa i walka z 

analfabetyzmem, 
3) kontakt i opieka nad Polakami za 

granicą, 
4) zbiorowe dobre uczynki szeroko 

pojęte, 
b) praktyki samarytańskie: apteczka, 

służba pożarnicza, sprawności wojskowo 
przydatne. 
IV. Technika harcerska i specjalizacja. 

Praktyki harcerskie: 

a) 1) P. W. harcerskie, 
2) sprawności wojskowo przydatne. 

) zawody strzeleckie, - 
4) P. O. $. — O.P. L. — O. P. Gaz., 
5) udział w świętach armii i uroczy- 

stościach państwowych, 
b) 1) obozownictwo i wędrownictwo, 
2) krajoznawstwo i wywiady krajo- 

| znawcze, 
c) sprawności harcerskie, specjalizacja 

zawodowa. - 

D-OCSON "AB 
Gdy urządzając choinkę i opłatek 

miłe chwile — 
wspomnijcie o nas Polakach na obczyź- 
nie, a szczególnie harcerzach, których 
wszędy pełno i na lądzie i na morzu. 

Kończąc korzystam z tego, że nie- 
bawem składać będziecie sobie wspólne 
życzenia — przesyłam i łamię się dziś z 
Wami Drodzy Rodacy opłatkiem, — 
który jest tym symbolem jedności i bra- 
terskości — i życzę Wam miłych i po- 
godnych świąt Bożego Narodzenia a z 
nowym rokiem dalszej pomyślnej i o- 
wocnej pracy na niwie harcerskiej. 

5 Oczkowski Stanisław 

DO DRUHEN I DRUHÓW ZALEGA- 
JĄCYCH Z PRENUMERATĄ! 
W połowie stycznia br. wysłaliśmy 

do Was pisma w sprawie uregulowania 
bieżącej lub zaległej prenumeraty. Po- 
nieważ oddźwięk jak dotychczas jest 
mały prosimy uprzejmie o przekazanie 

leżności jbliższy dniach, 
  | Czuję, że tak. — Jako wych h 

|— Hufca w Kamionce Str. i tych. co 
|sprawują dziś naczelne funkcje w Ko- 
mendzie Chorągwi Lwowskiej j.np. dh 

| Al. Szczęścikiewicz, dh. Griinberg Anto- 
ni (Piwniczna 1929 r.) dh Oleś Ogorzały | 
i dh Szymak J. — dołożę starań, aby | 

|stać się godnym spadkobiercą „naczelni- | 
| ka rodziny” harcerskiej, hen za oceanem | 
w Chicago, Il. U. S. A. | 

O jedno jeszcze Was Kochani po- 
proszę, abyście nie zapominali o tych, co | 
los dał im żyć daleko od Ojczyzny a jed- | 
nak czują, czują i myślą po polsku. 

  n )) 
gdyż z przykrością zostaniemy zmusze- 
ni do wstrzymania wysyłki „Skauta”. 
O ile ktoś nie życzy już sobie prenume- 
rować naszego dwutygodnika winien . 
donieść nam o tym pisemnie lub zwró- 
cić najbliższy numer — z tym, że za 
egzemplarze przyjęte poprzednio jedno- 
cześnie wyrównać należność. 

Harcerkę i harcerza obowiązuje so- 
lidarność i punktualność nie zalegaj 
więc z prenumeratą, gdyż działalność 
naszą opieramy na Waszych wpłatach. 

Administracja.  



  

"©płata pocztowa uiszczona ryczałtem 

  

0.G%50 83200 ahtdis 0 
PRENUMERATA przy zamówieniu S K A U T cała zp M „. kę L-ać toż 55, 

8 Z - /16 Z ' 32 ZI 7. egz. wynosi mies. | kwart. | roczn. 
: ; . W tekście 50% drożej. Przy ogłoszeniach 

t zł | 050 WE + TOM XXV seryjnych odpowiedni rabat. 
; O OZN 150 450 1350 N A ZSB 

j e 5 > r bieżący 352 Drobne za wyraz 15 gr. Najmniejsze 10: 
AA 290 8770 26— . Mż słów, największe 50 słów. 
20 . . . „| -560 |-1680 | 50— Wydawca: Dla harcerek i harcerzy 10 gr za wyraz: 

przy zamówieniu większej ilości niż 20 Z. O. Lwowskiego Z. H. P. Nekrologi 15 FE za wyraz, najmniej 
egzemplarzy, należy liczyć za każdy Redaktor naczelny i odpow. jednak zł 5*— 
egzemplarz 14 gr tj, miesięcznie 28 gr Mgr WIKTOR FRANTZ PRZE 
kwartalnie 84 gr, rocznie zł 250. Prenu- 

" meratę wpłacać przez P. K. O. 504610 

Życzenia i zastrzeżenia miejsca dla 
' Sekretarz redakcji | ogłoszeń uwzględniane są nieobowia- 

lub przekazem rozrachunkowym Nr 58 BRONOPRY ZYCHEMICA zująco w miarę: możności ; 
umer pojedynczy kosztuje 25 groszy kierownik. Wydawnielwa Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 

Warunki kolportażu wysyłamy na żądanie WŁADYSŁAW WENZEL Artykuły zamieszczane w piśmie nie 
ż są honorowane       

| Harcerzu Pamiętaj! Wielką cnotą 

jest oszczędzanie. Oszczędności 
SWE SKŁADAJ W 

GALICYJSKIEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
WE LWOWIE 

  

której wkłady korzystają 

z poręki Państwa Polskiego 

Za złożeniem zł 5'— na książeczkę 
oszczędności Kasa wyda puszkę 
oszczędnościową BEZPŁATNIE. 

  

Cav czytałeś już książką 6 WIELKIM WODZU? 
  

Bo nl on -ftoas:(5.0-m mo 4 (PoessE. nh "ha * ot 

" Baculus Jacobi — poem. Gazette of |Baculus Jacobi — poćme. Gazette de |Baculus Jacobi — poemo. Gazeto de 
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